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N um er pojedynczy kosztu je  8 centów.

Przedp ła tę  i ogłoszenia przyjmują;
W e  LWOWIE: Bióro adm inistracji „Gazety Bar*** 

wcj* przy  nlicy Sobieskiego pod licabą 1*. ( la v a i« f  
u lica  nowa liczba 201). A j e n c j a  d z i e n n i k i *  
P  i At  k o f i i s k  l e g o  n r .  9. pla« katedralny , W KRA­
KOW IE: Ł iięg a rm a  Józela Czeofca w rynkn . W PARY 
ZU, na oałą F rancję i  A nglię jedynie pan pułkow nik 
K ułakow ski, m e  de b«a« r arta  W . W W IEDNIU: p®. 
B aasenstein  et Y ogler, n r 1Q„Wablfifickgaafto i A. 
O ppelik W ollzeile W. W FRANKFUECIB : nad Menem 
i Hujnbargu: p  Haaaenstein e t  Vogier.

O g ł o s z e n i a  przyjmują się za opłatą 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym druk iem , oprócz opłaty stęplowęj 
30 ct. za każdorazowe umieszczenie.

Listy reklamacyjne aieopieczętowane nie 
ulegają frankowaniu.

Mfumskrypta drobne nie zwracają się leoz 
bywają niszczone.

L w ó w  d. 19. lutego.
(Rząd a prusofilizm. — Projektu reformy 

podatkowej. - Sprawa robotnicza. — Posłu­
chanie ks. metropolity u cesarza. — Rządowa
kasa zaliczkowa.)

W skazaliśm y już niedaw no na  zm ianę, 
ja k a  poczęła zachodzić w sto sunkach  rz ą ­
du przed litaw sk iego  do dzienn ikarstw a. 
Rząd, zachow ując z grzeczności i w dzię­
czności ciągle jeszcze  w ielkie w zględy  dla 
A owej Promy, udał sie jed n ak  pod opiekuń­
cze sk rz y d ła  Starej Promuj, k tó ra  rów no­
cześnie zaczę ła  nie ta k  nisko ja k  dawniej 
bić czołem  przed  P rusam i i P i sm arkiem . 
K anclerz niem iecki niezaw odnie zgotow ał 
i jeszcze  zgotuje w iele cierpień kościołowi 
katolickiem u — te  jed n ak  przem iną — ale 
podobno zabójczym  ciosem dla  B ism arka  i 
jego  zapędów  politycznych  było w ytocze­
nie sp raw y  depesz z r. 1866 przez posła  
M allinckrodta , rzeczn ika  kato lików  p ru s ­
k ich , k tó re  dopiero dopięło tego  co La- 
mannora, o g łasza jąc  sw oją s ław ną  księgę, 
zamierzał. Nie omylimy się tw ierdząc, że 
w ystąp ien ie  M allinckrodta  w sejmie p ru ­
skim, połączone z następstw am i onegoj ja k  
bezczelne zadanie k łam stw a  Lam arm orze 
p rzez  B ism arka, zdem askow anie tego k łam ­
stw a  i t, d., w ,,decydujących" sferach 
w iedeńskich  w yw arło  skutek  głęboki, nie 
do za ta rc ia  — ta k , że g ab in e t A uersperg - 
L asse r, n iebędący prusofilskim . choć p ro ­
w adzi wodę na  m łyn prusafilów  au strjac - 
kick, i toczący  od dość daw na w pew nych 
subw encjonow anych organach  kam panię  
p rzeciw  prusofliizm ow i w A ustrji, począł 
już  i kam panię w ręcz przeciw  B ism srkow i. 
Niemamy m iejsca na  uzasadnienie szczegó­
łow e tego tw ie rd zen ia ; możemy jed n ak  na  
śm iało pow iedzieć, że tw ierdzen ie  to je s t  
pewnikiem .

Co do pro jek tów  r e f o r m y  p o d a t k o -  
w e j n ik t się nie łudził, iżby celem ich by­
ło  ogólne ulżenie c iężarów  podatkow ych ; 
a  tern mniej m ożna się  łudzić  po o dczy ta­
niu pro jek tów , k tó rych  jed n ą  z zasad  g łó ­
w nych je s t, że w ładza  praw odaw cza u s ta ­
naw ia, ile po trzeba , a z tąd  następ u je  re- 
p a rty c ja , co roku  nowa. C ała reform a prze- 
dew szystk iem  zasad za  się w tern, że oso­
b is ty  podatek  dochodowy, k tó ry  był z in- 
nem i sp lą tany , doszedł do sam oistności 
ja k o  p o d atek  ren tow y, tem  słuszniejszy , 
że do tyka  dochodów, k tó re  się zazw yczaj 
u k ry w a ły  p rzed  adm in istrac ją  skarbow ą a 
p rzychodziły  do k ieszen i bez p racy  bo tru - 
^no n‘ P- odcinanie kuponu nazw ać pracą; 
— dalBJ, słuszniej określono czy sty  do- 
chód, uw zględniając d ługi, n a  przedmiocie, 
p rzychód  dającym  ciążące, i nie do tykając  
k ap ita łu , na pokrycie tych  długów  p o trze ­
bnego, więc e ra rju m  też  b iorąc część 
m leka, nie będzie zab ierało  i krow y.

Mimo tycli zale t, pozostan ie  w  au strja - 
ckim system ie podatkow ym  i nadal ta  w iel­
k a  w ada, że każdy będzie w iedział, ja k ie ­
go rodzaju  podatk i m a płacić, ale  nie wie 
zg o ła  naprzód , ile zlr. z każdego podatku  
n ań  p izypadn ie . W  innych k ra jach  każdy 
k o n try h u en t wie to doładnie aż na  ułam ki 
centow e, i to na  d ługi szereg  la t. W  A u­
s tr ji w ład za  p raw odaw cza pow iada, że na  
ten  rok  podatk i m ają przynieść ty le  a tyle, 
i dopiero częściowo tę  sum ę ro zk ład a  się na 
Pojedynczych kon trybuentów  w  m iarę ich 
zarobku, dochodu i t. d., — na d rugi rok  
■może w ypaść u cząstek  w yższy lub niższy, 
ta k  samo ua rok trzec i i t. d. A gdy w a r­
tość posiadłości, p rzedsięb io rstw a  i t. p*

zależy w znacznej części od podatku , na  
nie przypadającego , zaś  tu  w ysokość tego 
podatku  ciągłym  ładowaniom podpada, więc 
też  w ynikają  z tąd  ogrom ne zaw ady i szko ­
dy w gospodarce. T y lko  podatek  od bu­
dynków  m a być w A u strji, co najw ięcej na 
pięć la t  z góry  ustanaw ianym . Ponosi też 
szkodę i państw o, bo je ś li ogół przychodu 
z podatku .jest u s taw ą  unorm ow any, to 
więcej też  przynieść nie może, mimo żyw ­
szego i pom yślniejszego ruchu spekulacji, 
p rzem ysłu  i ro ln ictw a, — podczas gdy 
sumy. k tó rych  w yegzekw ow ać niepodobna, 
poprostu  p rzepada ją , i o s ta teczn ie  okazuje 
się, że owe „unorm ow anie11 nie je s t  pe- 
w nem ; norm uje się jedyn ie , że ty le  a ty le  
ma być przychodu, ale n ik t nie powie, że 
go ty le , albo mniej lub więcej będzie. N a­
tu ra ln ie  też ta k i system  opodatkow ania 
je s t kosztow niejszym  i pożera  znaczną 
część podatków , bo coroczna re p a rty c ja  
w ym aga więcej p racy  czyli w ięcej u rz ę ­
dników j^ik rep a rty c ja , na  w ięk szą  ilość 
la t obliczona, i zdaje się, że obecna r e ­
form a podatkow a pociągnie za sobą po­
mnożenie liczby  urzędników .

S p r a w a  r o b o t n i c z a  b y ła  zaw sze 
w ażną, a dzisiaj je s t  w ażn ie jszą  od w ie­
lu  innych, m ianowicie od tej, k tó rą  p o d ją ł 
rząd  w swoich p ro jek tach  w yznaniow ych. 
Z m em orjałem  robotn ików  w iedeńskich w e­
sz ła  ona n a  s tó ł R ady  państw a, a Iz b a  po­
słów  uczciła  ją  odesłaniem  m em orjału do 
osobnej kom isji, czego nie uczyn iła  d la  
w niosku H ohenw arta , k tó ry  naw et w p ro st 
ubiła. A  więc sp raw a robotn icza w ażniej­
sza d la  cen tra listów , ja k  m ir ludów  A u­
s trji. F ed e ra liśc i nie m ogą na to  n arzekać, 
bo ludy  poczekać b ę d ą , a, sp raw a  robo­
tn icza, ja k  sam i p rzyznają , je s t  p ilna. Cen- 
tra liśc i uwinęli się te ż  ko ło  robotników  
w iedeńskich, i Nowa Presse pew ne donie­
sien ia  rów nocześnie podaje z ich organem , 
Yolkswille. J e s tto  m anew r, nic w ięcej. G dy­
by cen tra liśc i byli pew nym i, że robotnicy 
pójdą na  ślepo za  program em  H erbstow - 
skim, to  sojusz m iałby  podstaw ę trw a ło ­
ści — ale rzecz się m a inaczej.

N aczelnem  żądaniem  robotn ików  t. j. 
u tw orzeniem  Izb  robotniczych, z praw am i 
rów nem i praw om  Izb  handlow ych, a m ia­
nowicie obsy łan ia  sejmów i R ady  państw a, 
zajm ow ało się m inisterjum  federa lne  H o­
henw arta , zw łaszcza  m in ister handlu, 
Schaffie, i by łoby  je  do sk u tk u  doprow a­
dziło. Zes-złego roku, ja k  wiadom o, w ięk­
szość Izb y  posłów  o rzek ła , że te ra z  j e ­
szcze n ie  czas na  u tw orzen ie  Izb  robo tn i­
czych; i gdyby szło  po m yśli te j w iększo­
ści, n igdy  czasu  nie będzie po temu. Do 
obecnej Izb y  posłów  w esz ła  d robna g a rs tk a  
dem okratów , a ile to m ozołów  zadaw ało  
sobie stronnictw o owej w iększości, aby 
ich w ybór uniem ożliwić, i z ja k ą  zaciek ło ­
ścią przeciw  nim w Izb ie  postępuje! Czyż­
by m iało isto tn ie  p ragnąć  spotężnienia za­
s tępu  dem okratycznego  posłam i robo tn i­
ków , k tó rzy  pew nie będą  conajmniej na 
ty le  dem okratam i ja k  Schóffel, K rona- 
w ette r?  R obotnicy, ja k  widzim y p rzy  w y­
borach  osta tn ich  w  A nglii, ja k  w iem y z 
dzieł i pism ich przew ódzców , mimo że w 
zasad z ie  są  republikanam i, w szelako  nie 
p o leg a ją  na  żadnym  system ie rządzenia. 
D espotyzm  czy konsty tucja , m onarchia czy 
rzeczpospolita , cen tra liśc i czy federaliści, 
d la  nich to  rzecz okolicznościow a, trz y  
m ają  oni i trzym ać b ęd ą  z tym  system em , 
k tó ry  d la  ich in teresów  je s t  najdogodniej­
szy i najw zględniejszy, a przeciw  każdem u

innemu w y stęp u ją  i w ystępow ać będą. 
B ardzo  to ślizg a  podstaw a d la cen tra li- 
stów  do sojuszu z robotnikam i. W szakże  
za rządów  cen tra lis tycznych  trudno  było 
robotnikom  odbyw ać zgrom adzenia, ich 
s tow arzyszen ia  nie m iały spokoju; słowem, 
trudno  było, zam anifestow ać się robo tn i­
kom, n ie ty lko  kom unistom  w W iener Neu- 
s tad t, ale  umiarKOwanym w iedeńskim . J a k ­
żeż centralizm  pozw oli na Izb y  robotnicze, 
choćby miano im p rzyznać  ty lko  praw o 
podaw ania opinii i w niosków  w spraw ach  
robotniczych ( ja k  Izbom  handlow ym  w 
sp raw ach  handlow ych), ale bez p raw a obsy­
ła n ia  sejmów i R ady  państw a? Jak ż e ż  da­
lej centralizm  pozwoli na inne żądanie ro ­
botników : zrobien ia p rasy  isto tn ie  sw obo­
dną, wolności ko lportow ania  i zniesienia 
kaucji dz ienn ikarsk ie j — on, k tórem u już 
obecna ta k  zw ana w olność druku je s t  zbyt 
uciążliw ą, ja k  o tem  m ogą pośw iadczyć 
w łaśnie p ism a i dzienniki robotnicze ?

Z w racam y uw agę na  nasze dw ie ko­
respondencje, ze Lw ow a, i z W iednia  (nie 
od naszego s ta łeg o  korespondenta), dono­
szące o p o s ł u c h a n i u  ks.  m e t r o p o ­
l i t y  S em bratow icza u cesarza. K tó ry  k o ­
responden t ma rac ję , nie umiemy je szcze  
powiedzieć; na każd y  sposób pragniem y, 
aby ziściło się to, co nam  z W iedn ia  p iszą.

R ząd  pow oła ł na przew odniczącego 
w zarządzie  rządow ej kasy  zaliczkow ej 
we Lwowie p. F ra n c isz k a  Zimę, d y rek to ­
ra  k asy  oszczędności, a na za s tęp cę  re ­
p rezen tan ta  rząd u  i przew odniczącego, p. 
W ładysław a R ieg era , dy rek to ra  banku  h i­
potecznego. Do za rz ą d u  w chodzą jak o  mę­
żowie zaufania p rzedstaw ien i p rzez Izb ę  
handlow ą pp. H ochfeld, N euburg, R ucker, 
Schellenberg , i p rzedstaw ien i przez nam ie­
stn ictw o pp. B ału tow sk i, R ieg er, M ises. 
K asa  o trzym a 800.000 zł. dotacji, p rzew odn i­
czącem u pow ierzono sta ran ie  o spieszne 
w prow adzenie  je j w życie. In s tru k c je  d la  
k as  zaliczkow ych są  najw idoczniej owo­
cem p racy  z a s ta rz a ły c h  b iu rokra tów , nie 
zaw sze szczęśliw ych w pom ysły i p rak ty - 
czność. P rzew odniczący , w ed ług  tej in ­
s tru k c ji, jakko lw iek  je s t  ty lko  mężem z a ­
ufania, a  w nagrodę m a jedynie  w ysoką 
odpow iedzialność, żadnej zaś p łacy , będzie 
m iał w ięcej zajęcia  ja k  k ilku  n araz  u rzę ­
dników . W arunk i pożyczki są  bardzo tru ­
dne, należy więc się z góry  obaw iać czy 
in sty tu c ja  ta  w yda spodziew ane korzyści. 
D ziś w lw ow skiej kasie  oszczędności je s t  
znaczna ilość kap ita łu  do rozpożyczenia na 
7 procent, a  b rak  kom petentów , a przy  
w iększych  u trudnien iach  k a s a  zaliczkow a 
ma w ypożyczać na 8'/, do 11 procent. Na 
te j podstaw ie ludzie fachowi dość pessy- 
m istycznie zap a tru ją  się lia pożyteczność 
je j działań.

O ruchu ekonomicznym kraju.
Z abiegi w rogów  naszych  w ydziedzi­

czenia nas z ziemi rodzinnej i pochw yce­
n ia  w sw e ręce przem ysłu, słow em  usiło ­
w an ia  m ające na celu podcięcie nas m ate- 
rja ln ie  i oddanie w tem  w ięk szą  od siebie 
zaw isłość, w ostatn ich  czasach  bardzo  gor­
liw ie podejm owane, w sk aza ły  nam  obo­
w iązki i n ak re ś liły  plan  p ra c y . S ta rać  się 
o u trzym anie ojcowizny, to  pow inność ro l­
nika, pom agać do rozw oju i w zrostu  p rz e ­
m ysłu, to obow iązek obyw atelsk i każdego.

P o trzeb a  obrony na  polu  ekonotnicz- 
nem coraz w ięcej znajduje u nas w łaśc i­
wego ocenienia. Osoby m ajętniejsze, posia­
dające w iększe zasoby, m ogą dziś nię ma­
łe oddać k ra jow i usługi. L ecz zdaje się , że 
k ie runek  te n  p ra c  naszych , w p ierw szej 
chwili fa łszyw ie  się za ry so w ał. P o trzeb a  
w zm agania m aterja lnych  środków  nie n a ­
leży ta  n as  oszczędności, sk rzę tn e j gospo­
d ark i, lecz raczej w zm ogła żądzę gory­
czkow ego d o rab ian ia  się  m ajątków . K ap i­
ta liśc i nasi zam iast s ta ra ć  s ię  o zw iększe­
nie p rodukcji m ie jsco w ą, o w z io s i fab ry ­
kacji k ra jo w e i przeciw nie u legli ‘w , zna­
cznej części ogólnej dziś m anii daj g ry  
giełdow ej, a  ta  doprow adziła  do tego . że 
szczupłe  _ zasoby  k ra ju  naszego  je szcze  
się um niejszyły, p rze sz ły  do obcych. P rz y ­
zw yczailiśm y się w ierzyć każdej bljadze 
cudzoziem ców, chciw ie rw aliśm y się do 
udzia łu  w n ieznanych  nam  p rzed sięb io r­
stw ach, a  c p racy  p rzem ysłow ej w k ra ju  
w łasnym  nie chcieliśm y p raw ie  sły szeć , 
każde  przedsięw zięcie  finansow e w P  ilsce 
budziło niew iarę, zw alczyć m usiało  opoję- 
tność dla siebie ziomków. ,.K ra c h u pod 
tym  w zględem , jakko lw iek  dusć nam w y r­
w ał k ap ita łów , m a d la  nas i dobre strony; 
w y k ry te  szw indle, owo polow anie n ieucz­
ciw ych w yzyskiw aczy  na  ła tw ow ierność 
niedośw iadczonych, w skazu ją  nam  bardzo  
poży teczną  n a u k ę : unikać obcego a  w sp ie­
rać  w łasny  przem ysł. Bo ro zp a trzm y ! się 
w zaszłych  w ypadkach  dokładnie, a p rz e ­
konam y się, że nieufność do w łasnych 
p rzed sięb io rs tw  zem ściła  się na naszych  
k ap ita lis tach . K toko lw iek  lokow ał sw e 
m ienie w obcych pap ierach , sirac.il s to su n ­
kowo b ard zo  w iele, jeże li m e zo s ta ł zu ­
pełn ie  zru jnow any, n ieuczciw ością szw ind- 
lerów ; inaczej w ysz li ci, co w sp ie ra li pol­
sk ie  in sty tu c je , po lsk i p rzem ysł. U padło  
w praw dzie i u n as  k ilk a  banków , lecz z 
w yjątk iem  ak c jona iju szów  „T e llu saw, n ik t 
praw ie, z obdarzających  ufnością zak ład y  
polskie, nie s trac ił. L ikw id ac ja  upad łych  
in sty tu c ji s tw ie id za , że finansiści n asi n ie 
zaraz ili się szw indlem  a  więc godniejsi są  
od obcych ufności. T a  ufność dziś w zro sła , 
a  k u rsa  naszych  papierów  najlep iej to  u- 
w ydatn iają .

W ia ra  w w łasne  siły  i zdolności, ^ s t ę ­
p u je  w n as coraz więcej — k to  śledzi za  
postępem  ekonomicznym k ra ju , d la  tego  
każdy dzień je s t  wskazówką pocieszającą . 
W  zaborze m oskiew skim  najw ięcej on 
je s t  widocznym, najm niej dostrzega lnym  u 
nas w G alicji. W  innych częściach P o lsk i 
tw o rzą  sie b ezustann ie  akcyjne to w arzy ­
s tw a  do ek sp lo a tac ji p rodu k tó w  krajow ych, 
zak ład an ia  fab ryk , a  insty tucje , u ła tw ia ją ­
ce k re d y t drobnem u przem ysłow i, p o w sta ­
j ą  w znacznej liczbie, —  w G alicji o w ię­
k szy ch  p rzedsięb io rs tw ach  nie słychać, 
zaledw ie w idzim y p ostęp  w  pow staw aniu  
now ych k as  pożyczkow ych w różnej for­
mie. Z apow iedziane j e s t  n aw et pismo 
Związek, k tó re  ma się ukazać  w bieżącym  
tygodniu, z celem w yjaśn ian ia  po trzeb  eko­
nom icznych k ra ju , dobrodziejstw  k as  za li­
czkow ych i różnych  stow arzyszeń  zarob ­
kow ych, za pom ocą k tó rych  możemy je d y ­
nie o trząść  się z zależności od lichw iarzy  
żydow skich.

Z w ro t ku obudzeniu sw ojsk iego  p rz e ­
m ysłu, z radośc ią  to  należy  nam  zano to ­
w ać, ukazuje  się co ra z  w ięcej, a  to  w szę­
dzie M amy w łaśn ie  pod rę k ą  p ro jek t 
założenia „T o w arzy stw a  galicy jsko-prze- 
m ysłow ego“, k tó re  je s t  jednym  z objaw ów

w skazu jących , że coraz lepiej rozum iem y 
nasze  obow iązki, że in teresu jem y się  pod­
niesieniem  w łasnego przem ysłu . M yśl p ro ­
jek to w an eg o  T ow arzystw a, o ile nam  w ia ­
domo, z ro d z iła  się z powodu, że k a p i ta l i ­
ści n asi zam iast użytkow ać swre zasoby 
pożytecznie w  k ra ju , w zbogacali obcych, a 
z tąd  w iele g a łęz i przem ysłu  polskiego le ­
żało odłogiem . In ic ja to row ie  p ro jek tu  więc 
postanow ili p rzez  zorganizow anie in te ligen ­
tnych  ludzi, o ile  m ożna fachow ych, stw o­
rzy ć  z drobnych w k ład ek  znaczniejszy  k a ­
p ita ł, aby  z tym  n astępn ie  módz w ystąpić 
do konkurenc ji z obcymi, k tó rz y  dobro­
d zie jstw a naszej ziem i d la  siebie w y zy sk u ­
ją . U siłow ania podobne, jak o  pom agające 
w ydobyciu się z pod zależności w rogiej 
naszym  in teresom  krajow ym , a  dążące do 
podniesien ia  polskiego przem ysłu , zna jdą  
z naszej s trony  ja k  n a jp rzychy ln ie jsze  z a ­
w sze poparcie .

Korespondencje „Ga*. tfar.“
Lwów d. 16. lu tego .

W iedeńskie  dzienniki doniosły  la k o ­
nicznie, że dnia 3. bm. m etropo lita  lw ow ­
sk i k s . S em b ra to w icz , m iał aud jencję u 
cesarza .

N a podstaw ie  infórm acyj z au ten ty cz ­
nego ź ró d ła  możemy dziś podzielić się  z 
w aszym i czy teln ikam i w iadom ością, jak i 
b y ł w łaśc iw y  cel — i ja k i sk u te k  te j w y­
cieczki m etropo lity  do W iednia.

O to cel b y ł bardzo  w ielki, w ysoce d y ­
plom atyczny; w szy stk ie  m ądrości, re z y d u ­
ją c e  u św . J u ra , razem  złoży ły  się  na 
obm yślenie p lanu  te j w ypraw y  — ale  cóż 
z tego , k iedy n ie s te ty  n iem a z niej innego 
re z u lta tu  ja k  ty lk o  coś podobnego, co ob ra­
zowo określa  się  w yrazem  , długi n o s“...

R zecz się m a ta k  :
O piekunow ie i do radzcy  ks. m etropoli­

ty  u radzili m iędzy  sobą, żeby  to  nie źle 
było . gdyby jem u  dostał*  się do rozdaw ­
n ic tw a ja k a  korona w ładycza. A  ponieważ, 
ja k  w iadom o, z ru sko -kato lick ich  b iskupstw  
ty lko  jed n a  dyecez ja  chełm ska nie posiada 
obetn ie  p raw ow itego  zw ierzchnika, więc 
ułożono, ab y  cesarz  aastij& cki ja d ą c  z w i­
z y tą  do cara , „ p rzeszw erco w ał“ m etropo­
litę  p rzez  g ran icę  m oskiew ską w  sw ej św i­
cie; w  P e te rsb u rg u  m iałby  ks. m e tropo lita  
bardzo  uczoną dysp u tę  z M oskalam i n a  
podstaw ie  p raw a  kanonicznego w tym  celu, 
ab y  ich p rzekonać , że w łaśc iw ie  p e te rs -  
bu rg sk i synod  je s t  w  b łędzie , jeże li mnie­
ma, iż to  jem u, nie zaś m etropolicie lw ow ­
skiem u p rz y s łu ż ą  ju ry sd y k c ja  nad  chełm ­
sk ą  d y ecez ją  unicką, synod m oskiew ski o- 
czyw iście m iał się dać  pobić w te j d y sp u ­
cie z ks. bem bratow iczem  —  i ta k  ni z 
tego ni z owego m iał m etropo lita  zdobyć 
Chełm d la  a u s t r j a c k i c h  R u s s k i c h .

K siąd; m e tropo lita  d a ł tu  wm ówić w 
siebie, że M oskale to  is to ty  ta k ie  dobro­
duszne, iż dość p rzy toczyć  “im ten  lub ów 
a r ty k u ł z ak tó w  fundam entalnych  kościo ła  
rusko-unickiego, aby  w yrzek li się Chełma. 
W y b ra ł się w ięc do W iednia, aby się 
w kręcić  do św ity  c e sa rza  —  bo od tego 
za leżało  przecież pow odzenie całej kam ­
panii...

C esarz p rz y ją ł jed n ak  ks ' S em brato­
w icza chłodno, p ropozycję  jego  zbył k ró t­
ko —  i n a  tem  w szystko  j^o aczy ło  się. 
S w ię to ju rscy  argonauci osiedli fa ta ln ie  ze 
swojem i planam i zdobyw czem i.

Nabytki geograficzne z r. 1873.
O statnidm i czasy  b ad an ia  geograficz­

ne, spowodowane w ypraw am i _aisj'onar- 
skiem i, wojennemi, liandlow em i, to  umyśl- 
nemi rządów , korporacy j lub osób p ry w a­
tnych, odsłoniły  tajem nicę z ogrom nych 
globu ziem skiego p rzestrzen i, m ianowicie 
w A fryce i Azji. Z eszłoroczne tak ich  b a ­
dań  n ab y tk i nie są  bardzo św ietne, chyba 
że p ozosta łe  pap iery  po L iv ingstonie  i 
w y p raw a a u s tr ja c k a  n a  parow cu „T eg e t- 
hoff“ z iszczą nadzieje, jak ie  m ianow icie co 
do te j o sta tn ie j śą  obudzone. N abytk i te  
jed n ak  o garn ia ją  znaczne p rzestrzen ie , 
°kolice po części dotychczas n iedostępne, 
? ttaw et w samej E urop ie  w ycieczki geo- 
l0giczne niem ało n as tręczy ły  m aterja łu  
ge°g ra f0m.

•£a,;znijmy od ko lebk i ludów, relig ij i 
cyw lzacji 0(j  Azjj_ R ok 1873 prZyUiósł 
nam  ar<rZo i jczne j um iejętnie ułożone 
opisy naoczne k ra jów  i okolic, albo zu­
pełnie n ;snanych, albo ty lk o  pobieżnie 
zw idzany • B r. B ichthofen w ydał bardzo  
zajm ujące z J o  0 Chinach, k tó ry c h  część 
znaczną zba , a Thom son w Londynie 
Wielkie dzieło w obrazach , to  samo o 
Chinach. Półw ysep  chiński op isa ł dok ła­
dniej dr. F raa s . B ia c ia  S ch lag in tw eit w y ­
dali trzec i tom sw ego znakom itego dzie ła  
* to  o okolicach na północy H im alai po­
jo n y c h .  D r. L eitner, żyd a u s ti ja e k i w 

Sfożbie angielskiej, w ydal’ w K alkucie  opis 
a rd istanu, k tó ry  w roku  1866 i 1 872  

^ i d z i ł ;  B ellew  (F rom  the Ind u s to the  
!»ris) opis najm niej znanych  ̂ okolic Be- 

lu d ży stan u. Świeże wiadomości z k ra ju  
^"ODgołów  podał A nglik E liasz  Ney.

P u łkow nik  P rzew alsk i, znajdujący  się

w służbie m oskiew skiej, odbył naukow ą 
podróż z w ielkiem i trudnościam i po łączo­
ną, do w n ę trza  Azji, T ybetu  i Chin, gdzie 
bardzo ważne spostrzeżen ia  poczynił. T o­
w arzystw o  geograficzne w  P e te rsb u rg u , 
k tórem u P rzew alsk i p rzed s taw ił sp raw o­
zdanie ze swojej podróży, bardzo pochleb­
ny o nim sąd w ydało.

N ajazd  M oskali n a  Chiwę odsłon ił 
ogrom ne p rzes trzen ie  A zji środkow ej i dał 
podstaw ę do odkryć dalszych. U czeni w y­
sław ia ją  zdobycze naukow e geologa Cze- 
kanow skiego, P o laka, w ysłanego  d la  zba­
dania najm niej znanych okolic Syberji 
północnej. Syberję południową,, zw łaszcza  
okolice B ajk a łu  i góry  Sajańsk ie  b ad a  naj- 
p ierw szy  dzisiaj po lsk i n a tu ra lis ta  D ybow ­
ski, profesor b. szko ły  głów nej w arszaw ­
skiej i w ygnaniec 1863 r. Zdobycze jego  
naukow e są  ogrom ne. O dkry ł w iele no­
w ych roślin , ryb, zw ie rzą t i ow adów  i n a ­
d es ła ł egzem plarze ich do M uzeum n a tu ­
ralnego  w W arszaw ie. D ybow ski je s t  ju ż  
dzisiaj uwolniony, p o zosta ł jed n ak  na Sy­
b irze  d la  ukończenia badań naukow ych. 
P ow ołanie  D ybow skiego n a  k a te d rę  zoo­
logii w tu te jszym  uniw ersy tecie, byłoby 
wielce użytecznem  dla  uczącej się m ło­
dzieży i uśw ietn iłoby  n a sz ą  w szechnicę 
mężem najobszern ie jszej nauki i zasługi.

Południow o-zachodnie w ybrzeża  A rab ii 
i znaczny pas w g łąb  k ra ju  o p isa ł znako­
micie br. M altzahn  na podstaw ie obszer­
nych i bardzo  dobrze skom binow anych 
wiadom ości, ja k ie  zb ie ra ł w A denie od 
m ieszkańców  tam tych  stron , d la  obcego 
n ieprzystępnych . (N apo tkał on tu ż  pod 
A denem  jednego P o laka , w służbie  n acze l­
nego szefa a rty le rji — z k ilk u  d z ia ł z ło­
żonej—  u jednego  z sąsiednich  su łtanów .) 
P a le s ty n ę  bada i w ym ierza szczegółow o 
sp ó łk a  ang ie lsko-am erykańska . P uszczę

S y ry jsk ą  zb ad a ł Socin; okolice T roi i 0- 
grom nie “ bogate  w ykopaliska  tam że dr. 
Schliem anna op isa ł dr. G elzer. N iech nam 
tu  wolno będzie wspom nieć i o podaw anym  
w łaśn ie  v> fejletonie Gaz. N ar. opisie p. 
K oszczyca, obfitującym  w  poglądy  polityczne 
i etnograficzne, ja k ic h  w najsłynnfiyszych  
dzie łach  zagran icznych  napróżnobysm y 
szukali. N ależałoby  ten  opis przełożyć na 
zachodnie język i. K aukaz opisał dokładnie  
pod w zględem  geograficznym , etnograficz­
nym, obyczajow ym  p. M ateusz G ralew ski. 
D zieło jego , zaw ierające bardzo cenne na­
ukow e w iadom ości, znajduje się w ręku  
spraw ozdaw cy literack iego  Gazdy N aro­
dowej, k tó ry  do tąd  napróżno s ta ra  się o 
n ak ładcę . K aukaz w osta tn ich  czasach  
zw iedza ł także  i opisyw ał R adde, Niemiec, 
rodem  z G dańska, o k tórego p ierw szej n a ­
ukowej podróży po rzece A m urze w M an- 
dżurji, znajdujem y wzm ianki w „Opisie 
Z ab a jk a lsk ie j k ra in y “ przez A g a to n a  Gil- 
le ra . Rfidde obecnie udał się dla badań  
naukow ych do środkowej A zji.

Co do w ysp az ja tyck ich  i a u s tra l-  
sk ich  — północne M olukki zb ad a ł dr. 
B e rn s te in ; F ilipp iny  J a g o r ;  N ow ą G w ineę 
W ło si: C eru tti. Beccari i D ’A lb ertis , tu ­
dzież dr. A dolf ' B ernard  M eyer, a  na jdo­
k ładn ie j M oskal M ikluszo M aklaj. W  po­
bliżu Nowej G winei odkry li M oresby, H ay- 
te r  i M urylian  k ilk a  w ysp, k tó ry m  sw oje 
n azw iska  dali.

E rn e s t  G iles zw idził zachodnie stro- 
ny A u stra lii, a d i. T op inard  op isał k r a ­
jow ców  australsK ich. D zieło  naszego  ziom ­
ka, S ygurda  W iśniow skiego o A u stra lii
(ogłoszone najp ierw  w fejle ton ie  Gaz. Nar. 
i ta k  przychyln ie  p rzy ję te ) niema p re ten sji 
do uczoności, ale celuje ta k ą  szczerością  i 
o ryg inalnością  opisów, że niezaw odnie zw ró­

ci ono i uw agę zarozum iałego  Zachodu, 
j a k  ju ż  zw róciło  uw agę M oskali.

W ojna H olendrów  z A tczyńcam i na 
północnym  cyplu S um atry  okazała, że s tro ­
ny  tam te  były  E urop ie  zupełnie n ieznane; 
H olendrzy  zm uszeni zbadali te raz  znaczną 
p rze s trzeń  tych  i sąsiednich  okolic ; ta k  
ja k  p rzypadek  sp row adził jeden  w ojenny 
s ta te k  ang ie lsk i na  w yspy L ieu-K ieu, gdzie 
odk ry to  ludek  ubogi, ale  szczęśliwy w 
swojem ubóstw ie i n iezm iernie gościnny.

N igdzie jed n ak  osta tn iem i czasy  ty le  
odkryć  św ietnych  nie poczyniono ja k  w A - 
liy ce . Z eszły  ro k  nie w yrów na dawnym . 
S ław n a  w y p raw a  eg ip sk a  pod dow ództw em  
Samuela B a k e ra  nie całk iem  dopisała , u to ­
ro w a ła  jed n ak  drogę do gruntow nego zba­
d an ia  p o k ry tego  m głam i i fan tazm atam i 
p raw ie  m istycznem i śro d k a  tej części św ia­
ta , w sk u tek  przekopu  Suezkiego w w y­
spę zam ienionej. P ó łnocną A frykę bada ją  
nie po raz  p ierw szy  dr. Nachjtigal, a  z po­
lecenia w icek ró la  egipskiego R ohlfs, k tó ­
rem u to w arzy szą  Z itte l, Jo rd an , A scher- 
son i Rem ele. N ach tigal p row adził dary  
cesa rza  Niemiec d la  su łtan a  w W adai, i 
w ręczył.

R ząd  an g ie lsk i w ypraw ił na odszuka­
nie L iv in g sto n a  — ja k  wiadomo, już  zm ar­
łego w N iam uiem be — dwie nowe p artje , 
k tó re  dw iem a d rogam i m iały  do śm iałego 
m isjonarza i odkryw cy  docierać w A fryce 
środkow ej, jedną pod w odzą Cam erona, 
Murphyego i D illona, d ru g ą  pod wodzą bra­
ci G randy  N iem ieckie towarzystwa geo­
graficzne za łoży ły  nieustające stowarzysze­
nie a fry k ań sk ie  d la  zbadani* wnętrza A- 
fryki, P ie rw szą  wyprawę wysłali ku rz e ­
ce Kongo pod, wodzą G iissfeld ta, k tó rem u  
to w arzy szą  G orschen  1 H a tto rf  (p rzyby li 
na miejsce w porę n iew łaściw ą), za  k tó ry ­
mi popłynęli B as tian  i F a lk en ste iu .

F ran cu z i M arche i Com piegne s ta ra ją  
się w górę rzek  G abon i OgovC dostać  do 
w n ę trza  A fryki, dziw nym  urokiem  pocią­
gającego przedsięb io rczych  badaczy.

Oo do A m eryki, m ożna donieść ty lko  
ty le , że dr. H aydan  p ro w ad ził dalej sw oje 
bad an ia  w górach  R ocky M ountains (w  
S tan ach  Z jed n .); że re z u lta ty  bad ań  geo­
log icznych  w T exas z r. 1871 ogłoszono; 
i że p race  w stęp n e  około p rzekopan ia  cie­
śniny środkow o-am erykańsk ie j nie u sta ją .

Ż adna je d n a k  z w ypraw  nowych nie 
zw raca  ty le  uw agi, co w y p raw a a u s tr ja c ­
k a  pod w odzą po ruczn ika  piechoty  P ay o ra  
i po ruczn ika  m ary n a rk i W ey p rech ta  n a  u- 
m yślnie zbudow anym  i w żag le  zao p a trzo ­
nym parow cu  „Tegethoff- k u  północnem u 
biegunow i poza Nową Ziem ię ponad n ajda­
le j w ysun ię ty  cypel S yberji — a  w ięc to ­
rem  całkiem  nowym. W y ruszy li z Trom só 
(w północnej N orw egii) w lecie r. 1872, 
w sierpn iu  pożegnali się z hr. W ilczkiem  
i kon tradm ira łem  S tem eckem  koło jednej 
w ysepk i o 20 mil od zachodnich brzegów  
Nowej Ziemi. Ci dwaj złożyw szy tam  d la 
za łog i „Tegethoffa" m agazyn żyw ności i 
w ęgli, popłynęli ku  ujściom P eczory , s ta ­
te k  swój „ Isb jo rn “ w ysław szy  do Trom só —  
a o „Tegetho£fie“ odtąd ani słychu. Czas 
pow rotu  naznaczony na la to  ro k u  1875. I  
zdaje się, że aż do pow rotu  żadna  nie n a ­
dejdzie ó nim wiadomość, bo puśc ili się na  
m orza lodow e zupełn ie  je sz c z e  n ieznane, 
dokąd w ielorybołow cy n igdy  się n ie  zapu ­
szcza ją  Czy w ró cą? ... Załoga‘tego  m ałe- 
go s ta tk u  z łożona z Niemców, S łow ian, 
W łochow  1 W ęgrów . Ś m iałością  i don io ­
s ło śc ią  w y p rąw a  ta  p rześc ig a  w ypraw ę 
R o ssa  k u  biegunow i południow em u.



Nieszczęśni unici chełmscy już mają nie 
mało utrapienia z powoau galicyjskich 
R u s s k i c h  — jeszcze im było 
św. Ju ra!

W ie d e ń  d. 14. lu tego .

N ieraz by ł zaczepianym  ks. m etropo­
li ta  Sem bratow icz, że odm aw ia m iejsc i 

1 p ro tekc ji św ieżo w ygnanym  p rzez  p rz e ś la ­
dow anie m oskiew skie unitom  lubelskim . 
Nie przeczym y, by is to tn ie  ta k  m e d z ia ła ł 
daw niej; lecz dzisia j, m ając pew ne fak ta , 
sum ienie nam  podyk tow ało , aby  usuw ając 
od niego podobny z a rz u t, zarazem  podać 
do wiadom ości publicznej, k to  uniemożli­
w ia  ofiarom lubelsk im  w G alicji podźwi- 
gnienie ich z nędzy. K s m etropolita  na le ­
żąc do ta k  zw anego konserw atyw nego ul- 
tram ontafisk iego  obozu, uw ażał w szelkie 
objaw y w  L ubelsk iem  j a to  rew olucyjne; 
lecz o s ta tn ie  ukazy , a  zw łaszcza  k rew  
p rz e la n a  jego  spółw ierców , p rzek o n a ły  go, 
że is to tn ie  zam ach z o s ta ł uczynionym  przez 
M oskali na  jego w yznanie, i że nie z re ­
w olucją lecz z na jp raw dziw szem  p rz e ś la ­
dow aniem  religijnem  i jeg o  ofiaram i m a do 
czynienia. Od tej chw ili n ie ty lko  z a p a try ­
w ania się, lecz i sam o postępow anie  jego 
całk iem  zm ieniło się. N ajprzód  w ięc po­
stan o w ił zająć się losem  zacnych w ygnań­
ców, a  chcąc skuteczn ie j b iedzie zaradzić , 
nie pom ijając d rogi legalnej, u d a ł się w 
tym  celu n a  d. 1. bm. do nam iestn ika , hr. 
G ołuchow skiego.

N a audjencji p ro s ił ks. m etropo lita  
n am iestn ik a  o dwie rzeczy : 1) o w sp a r­
cie pieniężne rządow e d la  ofiar, jeśli to  
być może, i 2) o nadanie p raw a  obyw a­
te ls tw a  pom ienionym  księżom , poniew aż 
bez tego osta tn iego  nie może obsadzać n i­
mi w akujących  p robostw , k tó ry c h  je s t  do- 
hyć. N a to  w szy stk o  nam iestn ik  d a ł od­
pow iedź te j treśc i, że co do funduszów , to  
wie z pew nością, że rz ą d  nie p osiada  t a ­
kow ych do ro zd an ia  w ygnańcom  lubelskim  
(a  zapom ogi C zarnogórsk im  em igrantom , 
k tó rzy  ja k  zdaje  się n ie należeli w cale d a  
te j sz lache tne j k a te g o iji  co d z is ie js i p rze ­
śladow ani un ic i?), a  co do drugiego, to  
n a  to  p o trzeb u je  nam ysłu  trz y  dni.

Z daje  s ię , że ow ych trz e c h  dni 
nam ysłu  h r. nam iestn ik  żąd a ł d la  odnie­
sien ia  się do b r. L a s se ra  i h rab iego  An- 
d ra ssy ’ego. Ja k o ż  po up ływ ie  teg o  te rm i­
nu, s ta w ił się  znow u ks. m e tropo lita  u 
n am iestn ik a -ro d ak a  i o trzy m ał n a  ten  raz 
k a teg o ry czn ą  odpow iedź te j t r e ś c i : że 
rz ą d  n ie może udzie lać  p ro tek c ji każdem u 
z b i e g o w i  lub skom prom itow anem u w są- 
siedniem  p ań stw ie , a  to  zw ażyw szy  szcze­
gólniej na  dobre sto sunk i sąsiedzk ie , jak ie  
o b e c n i e  zaw iązu ją  się pom iędzy M oskw ą 
a A u s tiją . U sły szaw szy  ta k ą  n iespodzie­
w aną odpow iedź i w idząc, że na  rodackie 
uczucia  p. nam iestn ika  niem a co rachow ać, 
ks. m etro p o lita  tegoż sam ego dn ia  u d a ł 
się do W iedn ia  w p ro s t do ce sa rza  i p ro ­
s ił o audjencję  w tej m aterji, k tó ra  mu 
też  n a za ju trz  udzie loną  zo s ta ła . *

C esarz p rzy ją ł k s. m etropo litę  n a jczu ­
lej i z najw iększem  w spółczuciem  w y słu ­
chał ca łe j h is to iji o p rześladow aniu  , o- 
św iadczając  p rzy  tem , że o ile  to  będzie 
m ożebnem, p o s ta ra  się ulżyć los n ieszczę­
śliw ych ofiar. P rzyczem  po w ied z ia ł, że 
m iejscow y nam iestn ik , znając  s to sunk i do­
k ład n ie , zapew ne p o s ta ra  się o u regu lo ­
w an ie  całej te j kw estji. N a o s ta tk u  m iał 
dodać te  s ło w a: „a  z re sz tą  p o sta ram y  się 
jak o ś tem u z a ra d z ić !" i na jserdeczn ie j po­
żeg n a ł p e ten ta . O to je s t  p raw d ziw a histo- 
i j a  dzisiejszego  s to su n k u  do p rześlad o w a­
nych unitów  ks. S em bratow icza, k tó rą  tu ­
ta j na m iejscu od najw iarygodnie jszych  o 
sób s ły sza łem .

Paryż d. 10. lu tego .

('/o-) U zupełn ia jące  w ybory do Z gro­
m adzenia  narodow ego, k tó re  się  odbyły w 
tę  n iedzielę , w ypad ły  na ko rzyść  rep u b li­
kanów . W  departam encie  H au te-S aóne  u- 
trz y m a ł się H erisso n , repub likan in  um iar­
kow any, a w departam encie  P a s  de C alais 
p rze szed ł S e n s , zaw o łany  b o n a p a ity s ta . 
K an d y d a t re p u b lik ań sk i tego departam en­
tu  m iał p rzesz ło  66.000 głosów , k iedy  pod­
czas w yborów  1871 rep u b lik an ie  zysk a li 
ty lk o  56.000 głosów . W  ciągu  p rze to  dw óch 
la t, w departam encie  P a s  de C alais, s ły n ­
nym z p rzy w iązan ia  do cesa rs tw a , 10.000 
w yborców  naw róciło  się  n a  w ia rę  rep u ­
b likańską .

J e ś li z o sta tn ich  w yborów  do Z g ro ­
m adzenia  narodow ego c ieszą  się ty lk o  re ­
publikanie , to  w ybory  a lzack ie  do p a r la ­
m entu niem ieckiego sp raw ia ją  radość  d la  
całej F ran c ji. S tronn ic tw o  kato licko-fran- 
cuzkie odniosło św ie tne  zw ycięztw o. Żydzi 
i p ro te s ta n c i pospołu  z k a to likam i głoso­
w ali na biskupów  i księży, znanych u ltra - 
m ontanów . A lzaci p o stęp u ją  w  zw artym  
sze reg u  i nie u g in a ją  k a rk u  pod  jarzm o 
prusk ie .

M owa m a rsz a łk a  M ac-M ahona, k tó rą  
pow iedział w T ry b u n a le  handlow ym , dotąd 
je s t  przedm iotem  obszernych  rozpraw . 
M onarchiści u trzym ują , że chociaż siedm io­
le tn ia  w ład za  m a rsz a łk a  nosi nazw ę rep u ­
b lik i i byw a o taczana  in sty tu c jam i m onar- 
chicznem i, je d n a k  nie je s t  ani repub liką , 
an i m onarchią, —  je s t  po p ro s tu  siedm io­
leciem. P rzy jm ie  ono ta k ą  form ę, j a k ą  mu 
n ad a  Z grom adzenie narodow e, na m ocy u- 
s taw  konsty tucy jnych . Z achodzi py tan ie , 
czy  te raźn ie jsze  Zgrom adzenie zdo ła  uchw a­
lić jak ąk o lw iek  u s taw ę  konsty tucy jną . 
S łychać, że k siążę  de B roglie  m yśli roz­
w iązać Izbę, skoro  ty lko  zam ianuje now ych 
m erów  w całej F ranc ji. K siążę  de B rog lie  
m ając na sw oje ro zk azy  36.000 m erów  i
72.000 ad ju n k tó w , spodziew a się p rz e p ro ­
w adzić nowe w ybory po sw ojej m yśli i u- 
tw orzyć  Izb ę  jed n o litą , zupełn ie  oddaną 
m onarchii konsty tucy jnej. T ym czasem  p rzy ­
b y w ają  z Niemiec w ieści niepokojące. 
L ’Assemblee nationale, organ b ia łych  mo­
narch istów , podaje  te leg ram  z K openhagi, 
donoszący, że P ru sa c y  go tu ją  się  n a  łe b

na  szy ję  do w ojny z F ran c ją . G iełda p rze ­
stra szo n a , a  w czoraj jeden  z tu te jszych  
finansistów  p rzedstaw ił mi p rzy sz ło ść  F ra n ­
cji w najciem niejszych ko lorach . K siążę 
B ism ark  postanow ił sp row adzić  F ran c ję  
do m ocarstw  trzeciego  rzędu  i chce z n ią  
skończyć w  k ró tk im  czasie. K iedy A u str ja  
i M oskw a w ezm ą się do T urc ji, pod tę  
porę  P ru sy  ro zp raw ią  się z F ran c ją .

O p rzy jaźnych  sto sunkach  A u str ji z 
M oskwą, m ów ią tu  rozm aicie. Na szcze­
góln iejszą uw agę zasłu g u je  a r ty k u ł ty g o ­
dnika M em o,ial diplomatique, k tó ry  je s t  
organem  au sirjack ie j am basady  w P ary żu . 
Zdaniem  tego  pism a, podróż ce sa rza  aust-. 
rjack iego  do P e te rsb u rg a , je s t  zarów no 
ważnym  w ypadkiem  politycznym , ja k  zw ią­
zek  fam ilijny między domami panującem i 
w A nglii i w  M oskwie. M ałżeństw o k s ię ­
cia E dym bursk iego  z carów ną, w iele się 
p rzyczyn i do usunięcia  n iek tó ry sh  niepo­
rozum ień m iędzy dw om a m ocarstw am i 
w zględem  polityki, prow adzonej p rzez  nie 
w Azji. P od róży  ce sa rza  austrjack iego  do P e ­
te rsb u rg a  nie należy uw ażać za  odw et 
carow i, za  jeg o  odw iedziny w W iedniu  
podczas w ystaw y  pow szechnej. Memoriał 
diplomatique przyTpom ina, że ci dwaj m onar­
chowie p an u ją  n ad  ludam i słow iakskiem i 
i są  sąsiadam i W schodu. Porozum ienie się 
m iędzy W iedniem  i P e te rsb u rg iem  m a być 
zadatkiem  pow szechnego pokoju i p rzy ­
wrócić rów now agę E uropie.

F ra n c ja  pon iosła  w czoraj w ie lką  s tra -  
te :  um arł Ju liu sz  M ichelet na  w yspach  
H yery jsk ich , gdzie p rzebyw ał, lecząc  się 
n a  chorobę serca , na k tó rą  c ie rp ia ł od la t  
k ilku . M ichelet u rodził się w P a ry ż u  w r. 
1798. B y ł dzieckiem  ludu, a  ja k o  p isa rz  
zajm uje n iepoślednie m iejsce pom iędzy u- 
czonym i francuskim i. Z  owej nierozdziel- 
nej tró jcy , do k tó re j należeli A dam  Mic­
k iew icz i M ichelet, dziś pozostaje  p rzy  ży­
ciu ty lk o  E d g a r  Q uinet. J a k o  dziejop isarz , 
M ichelet je s t  n ieporów nany. S tw orzy ł on 
now ą szk o łę  dziejow ą, a raczej do nowe­
go życia  pow oła ł F ran c ję , k tó ra  go nigdy 
nie zapom ni. My P o lacy  w inniśm y ś. p. 
M icheletow i dw a u tw o ry : „P o lsk am ęczeń ­
sk a"  i „L egenda  o K ościuszce".

S zk o ła  B a tin jo lsk a  w ypraw ia w tym  
tygodn iu  żałobne nabożeństw o za  duszę śp. 
h rab iny  F ran c iszk i M ielżyńskiej, czcigo­
dnej m atrony  polsk iej, „w  uczuciu głębokiej 
i rzew nej w dzięczności dla sw ej, p rzez  d łu ­
gie la ta , dobrodziejk i i hojnej opiekunki".

P rz y  te j sposobności w y p ad a  pow ie­
dzieć k ilk a  słów  o sam ej szkole. D aw ny 
gm ach z o s ta ł sp rzedany  m ia s tu ; pan  G ałę- 
zow ski zakup ił inny dom na B atin iolach 
za 60.000 franków , w k tó ry m . się pomieści 
sz k o ła  i b ib lio teka. E m ig ranci dow iedziaw ­
szy  się, że b ib lio tek a  ma oyć w yw ieziona 
do P oznańsk iego , zobow iązali s ię  w nusić 
s ta le  pew ną sum ę na  je j u trzym anie  w P a ­
ryżu. O baw iano się  o drogocenne zbiory 
po L elew elu , k tó ry ch  w łaśc ic ie lk ą  je s t  
szk o ła  batin io lska . R ząd  fran cu sk i w yzna­
czy ł tem i dniam i d la szk o ły  25.000 franków  
jednorazow ego w sparcia .

D aw niej sp raw a  P o lsk i byw ała  na  po­
rzą d k u  dziennym  p u b licystyk i francusk ie j, 
dzisiaj rzad k o  k tó ry  F ra n c u z  odezw ie się
0 Polsce, a  ta k  niedołężnie, że aż litość 
b ierze  słuchać  go. P rz e d  k ilk u  dniam i w y­
sz ła  z d ru k u  b roszu ra , u D entu , pod n a ­
pisem : „R ussie  e t P o logne", p rzez  Car-
riere . A u to r p rzeb y w a ł w P o lsce  la t  ośm,
1 m a p re ten sję  sądzić  o rzeczach  po lsk ich  
jak o  bezstronny  h is to ry k . D aleko  m u do 
s tan ow iska , ja k ie  zajm ow ał w zględem  P o l­
ski ś. p. M ichelet. P a n  C arrie re  porów ny­
w a dzieje M oskw y z dziejam i P o lsk i. W  
M oskw ie w idzim y n ieu stan n e  w alk i pomię­
dzy k siążę tam i udzielnym i, a  w P o lsce  
jakoby  c ią g łą  anarch ię , pod trzym yw aną 
p rzez szlach tę . A u to r u trzym uje, że a n a r­
chia w ew nętrzna, o raz n ieto lerancja  re li­
g ijna i po lityczna  zad a ły  o sta teczn ie  cios 
P o lsce  osłabionej, i sp row adziły  w danie 
się  obcych m ocarstw . „P ie rw szą  i jed y n ą  
p rzy czy n ą  podziału  P o lsk i — pow iada p. 
C arrie re  — b y ła  sz lach ta  po lska, pozba­
w iona ducha karnośc i, i n iem ająca uczucia 
pa trjo tyzm u ."

K iedyś podobne zdan ie  T h iers  w y rzek ł 
o szlachcie fra n c u sk ie j; a le  czy k tó rek o l­
w iek m ocarstw o m a praw o najechać i ro z ­
szarp ać  k ra j sąsiedni, li d la  tego , że pe­
w na część ludności je s t  an arch iczn ą  i bez 
p a trjo ty zm u  ?...

D alej pan  C arrie re  z goryczą odzyw a 
się o po lsk ich  obyw atelach, k tó rz y  po ro ­
k u  1817 podnieśli zasad ę  liberum conspiro, 
odpow iadającą  zasadzie  liberum vetc. Nic 
nie m ogło u leczyć P o laków  z szalonego u- 
poru  i n iedorzecznej chęci odzyskania  Oj­
czyzny w daw nych je j granicach — pow ia­
d a  pan  C arriere .

J a k  w idzim y, au to r je s t  n iep rzy jac ie ­
lem owej szko ły , k tó ra  uw aża za n iezłom ­
ne i św ię te  praw o rokoszu  przeciw ko cie­
mięzcom. .Zdaniem p an a  C arriere , Polakom  
nic innego nie pozostaje , ja k  pogodzić się 
z te raźn ie jszym  losem , i w yłącznie oddać 
się p racy . ,

Przegląd polityczny.
D. 12. lu tego  obiadow ał w W ilnie ce­

sa rz  F ran c iszek  J ó z e f  w w agonie ja d a l­
nym. Z o rszak u  m oskiew skiego o trzym ali 
zap ro szen ie : b r. L ieven , hr. A p rak sin , do- 
w ódzca pu łku  g w ard ji im ienia cesarza F ra n ­
c iszk a  Jó zefa  je n e ra ł  B rem sen, jen e ra ł-  
g u b e rn a to r w ileński P o tapow  i pu łkow nik  
M ołostw ow . M oskale pokazali cesarzow i 
W ilno  ty lko  z daleka. W  G atezynie , n ie ­
daleko  od P e te rsb u rg a , sp o tk a ł cesa rza  ca­
rew icz. C arow i m oskiew skiem u zapew ne 
p rzeszk o d z ił znany i zw y k ły  s tan  jego  
c ierp ien ia  w yjechać z P e te rsb u rg a  n a  sp o t­
k an ie  c e sa rz a  F ran c iszk a  Józefa , ja k  to  
poprzednio  uczynić zam ierzał. C esarz p rzy ­
by ł do P e te rsb u rg a  d. 13. lu tego  o godzi- 
t r z y  k w ad ran se  na  trz e c ią  po południu . 
M iasto uroczyście p rzy b ran e  w  chorągw ie. 
P rz y  zb liżan ia  się pociągu  m uzyka z a g ra ­
ł a  hymn au s tr ja c k i. C a ła  fam ilia c a rsk a  i 
i k s ią ż ę ta  ang ie lscy  by li obecnym i p rzy ję ­

ciu. W sobotę d. 14. lu tego  cesarz  u d a ł 
s ię  do g robu  c a ra  M ikołaja  i z łoży ł tam  
wieniec laurow y. N astęąp ie  w izy tow ał ro ­
dzinę ca rsk ą , k s ią ż ą t cudzoziem skich i po­
słów  upełnom ocnionych. N a olfiedzie b y ł 
u carow ej, dokąd zaproszen i zo sta li br. 
A nd rassy , hr. b e lle g a ra e , hr. P ejacsev ich , 
posei L angenau  z żoną. W ieczorem  b y ł w 
te a trz e :  -daw ano a k t  jed en  z opery  „So- 
m nam bula" i  b a le t Le roi Candale. W cią­
gu tego dnia  pogoda b y ła  szk arad n a . Dość 
zimno i zam ieć śniegowa.

Ziemie polskie.
W a l n e  z g r o m a d z e n i e  T o w a r z y : 

s t w a  k u  w s p i e r a n i u  m o r a l n y c h  i n ­
t e r e s ó w  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  w T o ­
r u n i u . :

Posiedzenie  zagajono 10. lu tego  o go ­
dzinie 6 i pół w ieczorem . P rzew odniczący  
T eodor D onim irski następ u jące  p rz e d s ta ­
w ia w alnem u zebran iu  spraw ozdan ie  z a .  
1873 r.

„N a ostatn iem  w am em  zebran iu  18. 
m arca  r. z. uznano z zadow oleniem  go rli­
we i uży teczne p race  R ady  gospodarczej, 
pow iększono liczbę członków  tej R ad y  i 
uchw alono na w zór tejże R ady  urządzić  
w ydzia ł osobny d la  to w arzy stw  przem y­
słow ych; obrano członków  i za raz  też  w y­
dz ia ł ukonstytuow ano. Z a rząd  polecił mu 
dwie w ażne p race . P rzypom inacie  sobie, 
panow ie, że w  p rzesz łym  roku  p. dr. Ra- 
kow icz m iał rozp raw ę o sposobach podnie­
sienia p rzem ysłu  po lsk iego  w P ru s iech  Z a ­
chodnich. P o d a ł dw a najw ażn ie jsze  powo­
dy sm utnego s tan u  naszego przem ysłu :

1. b ra k  szkolnego w y k sz ta łcen ia  m ię­
dzy m łodym i rzem ieślnikam i,

2. że niem asz in sty tuc ji pieniężnej, 
k tó rab y  osiedlającym  się  przem ysłow com  
m ogła udzielać d łuższego a t a k  p o trzebne­
go im k redy tą .

C złonkow ie W ydzia łu , k tó rz y  zarazem  
są  przew odniczącym i tak ich  to w arzy stw , 
p o tw ierdza li ten  b rak  w iadom ości szko l­
nych  m iędzy m łodzieżą. N ajlepszy  to  do­
wód, ja k  m ało nau k a  w niem ieckim  ję z y ­
k u  p rzyczyn ia  się  do w y k sz ta łcen ia  dzie­
ci polskich. W y d z ia ł podał zgodnie jak o  
sposób za rad czy  zaprow adzenie  takzw a- 
nych szk ó łek  w ieczornych i n iedzielnych, 
to  je s t  udzielan ie  p ry w atn y ch  lekcyj w 
najpo trzebn ie jszych  naukach . —  G dzie 
funduszów  do tego  zab rak n ie , chętn ie  u- 
dzielam y w sparcia , o ile k a sa  na to  po­
zw ala. —  Do fachow ego w y k sz ta łcen ia  u- 
znano n ajlepszy  sposób w y se łan ia  cze la ­
dników  do tych m iast, gdzie ich rzem io­
sło najw ięcej je s t  w ydoskonalone i gdzie 
s ą  po lsk ie  to w arzy s tw a  p rzem ysłow e; 
szew ca do W arszaw y , k raw ca  do D rezna. 
Co do p ro jek tu  finansow ego, je s t  zdaniem  
W ydziału , że p rzy  teraźn ie jszy ch  sm u­
tnych  s to sunkach  kredy tow ych  o tem  ani 
pom yśleć nie można. W  ogóle b rak n ie  nam 
kap ita łów , k tó reb y  m ożna na  d łuższy  czas 
w ypożyczyć, a  ty lko  te  służyć m ogą za 
podstaw ę d la  tak ie j in sty tu c ji. N asze b an ­
ki i spó łk i m ają  ty lko  k ró tk i, 3-m iesię- 
czny k re d y t i  tak i też  ty lko  m ogą udzie­
lać. Później może, gdy założony niedaw no 
tem u w P oznaniu  bank  zabezpieczeń na 
życie pod n azw ą „W esta "  d łuższy  czas 
is tn ieć  będzie, uzb iera  k a p ita ły , k tó re  na 
d łuższy  czas będzie m ógł w ypożyczać. 
W ted y  to  może ła tw ie j ta k a  in sty tu c ja  dla 
przem ysłow ców  da się zaprow adzić. D ru ­
ga uchw ała  p rzesz ło rocznego  w alnego ze­
b ra n ia  d o tyczy ła  u trzym an ia  nad a l kolpor- 
te rs tw a  do rozp rzedaw an ia  użytecznych  
k siążek  polskich. Nie udało  się nam  n a ­
w et za  pom ocą tu te jszego  k s ię g a rz a  zn a ­
leźć odpow iednią do tego osobistość. Z a ­
rząd  i n adal o to  s ta ra ć  się będzie.

B ib lio teczki założono trz y  nowe na 
K a sz u b a c h ; k siążek  zakupiono z fundu­
szów  T o w arzy stw a  z w ydaw nictw a Choci­
szew skiego  1000 egzem plarzy , prócz tego  
Zbioru pieśni dla dzieci tegoż w ydaw ni­
c tw a 10C egzem plarzy . Po w iększej czę­
ści ro zesłan o  te  k s iążk i do b ib lio teczek  
albo rozdano bezp ła tn ie  dzieciom ; za k u ­
piono ta k ie  w czasie  G w iazdki za  k ilk a ­
d z ies ią t ta la ró w  e lem entarzy , katechizm ów , 
książeczek  do nabożeństw a i innych. N ie­
k tó re  pow iaty  w tym  w zględzie  p rz y k ła ­
dnie p o s tę p u ją ; s ta ra ją  się niety lko o 
k s iążk i d la  ludu, a le  zap isu ją  też  pism a 
nasze  d la  ludu. Z najdziecie panow ie w k a ­
żdym  pow iecie je szcze  wsie, w k tó ry ch  
an i Przyjaciela L udu  ani Pielgrzyma nie 
c z y ta ją ; dzieje się to po w iększej części 
z n iedalstw a, rzad k o  z n iedosta tku . Obo­
w iązkiem  je s t  zap isyw ać d la tak ich  m iejsc 
p ism a nasze, aż lud  w nich zasm akuje. 
C hętnie w ynagradzam y p rzed p ła tę  z fun­
duszów  naszych.

P ism a P ru s  Zachodnich niety lko że 
się w szy stk ie  u trzy m ały  ale i pow iększy­
ły . Pielgrzym  w ychodzi w w iększym  for­
m acie. Gazeta Toruńska w ydaje od k ilku 
m iesięcy dodatek  tygodniow y, w y jaśn ia ją ­
cy te raźn ie jsze  s to su n k i handlow e i b an ­
kow e ; z w dzięcznością  p rzyznajem y, że 
dodatek  te n  odpow iada potrzebom  i je s t  
b a rd zo  użyteczny . Ż yczyć ty lk o  m ożna 
aby i inne części z ekonom ii społecznej 
ta k  dostępnie  opracow yw ane były, ja k  to 
m a m iejsce w Nadwiślaninie —  bo ta k a  
j e s t  n azw a doda tk u  — pod w zględem  s to ­
sunków  handlow ych i bankow ych. Nie po­
siadam y dotychczas żadnego flz ie ła  po p u ­
la rn ie  nap isanego  o gospodarstw ie  społe- 
cznem. W arto , żeby to w arzy stw a  w spólnie 
w yznaczy ły  prem ię n a  ta k ie  dziełko. M o­
że w esprze  nas w tem  poznańskie  T ow a­
rzy stw o  ośw iaty. £

O chronka w  tym  ro k u  n ieste ty  żadna 
n ie p rzy b y ła , jednę w praw dzie  założono, 
a le  za to  jed n ę  też , w R yńsku , zw inięto. 
D ziś, panow ie, więcej ja k  k iedykolw iek  są  
nam  ochronki po trzebne. Od ko lebki rozpo­
cząć ciche prace, a w rodzinach  dalej p ro­
w adzić je  należy  p rzez  ochronki lub poza 
niemi. M amy n n as  p rzy k ład ó w  tak ie j ci­
chej p racy  niem ało. P anny , k tó re  odebrały  
w yksz ta łcen ie , g rom adzą około siebie dzia­
tw ę  ubogich rodziców , udzie la ją  je j nauk i 
i zaszczep ia ją  zam iłow anie do zdrow ej w ie­
dzy . P rz y k ła d y  te  godne naśladow ania.

Panow ie p rzek o n j^ /ac ie  się z tego. że 
p race nasze w ym agają  ogolnego u d z ia łu : 
że po trzebujem y pracow ników  w pow iatach, 
w parafiach i rodzinach, a tych  nam  b ra ­
k n ie ; d latego osiągam y ta k  m ałe sk u tk i."

P rzew odniczący , zastanaw ia jąc  się nad  
m ałem i skutkam i, ja k ie  osiąga T o w arzy ­
stw o, uznaje po trzebę jego  reorganizacji. 
W  tym  celu, po przeprow adzonej dyskusji, 
zgrom adzenie w ybiera  kom isję, złożoną z 
trz e c h : R adkiew icza, A ntoniego D onim ir- 
sk iego i Jó ze fa  M ieczkow skiego.

Projekta do ustaw wyzna­
niowych.

(C iąg d a lsz j.)

U staw a  z d n i a ..................... ...
k tó rą  na  nowo uregulow ane z o s ta ją  kw oty, 
p rzy p aaa jące  funduszow i religijnem u z 
m ają tku  beneficjów na  pokrycie  po trzeb  
w yznania kato lickiego.

Zgodnie z uchw ałą  obu Izb R ad y  pań­
s tw a  postanaw iani co n a s tę p u je :

§. 1. Celem pokrycia  po trzeb  w yzna­
nia kato lick iego  m ają posiadacze benefi­
cjów, kościelnych i reg u la rn e  s to w arzy sze­
n ia  zakonne sk ład ać  do funduszu relig ij- 
iiGgo poniżej naznaczone kw oty.

2. Z a m iarę  do obliczenia kw oty  
do funduszu relig ijnego sk ład ać  się m a ją ­
cej, p rzyjm uje się w artość  całego m ajątku  
p rebendy  lub  s tow arzyszen ia  zakonnego* 
w raz z używ anem i 'p rz e z  nie fundacjam i, 
s łu żącą  za podstaw ę p rzy  w ym iarze rów no­
w ażnika należytości. D la  tego  też części 
m ają tku  i dochody nie podlegające rów no­
w ażnikow i należy tości, nie lic zą  się p rzy  
w ym iarze kw oty  do funduszu religijnego. 
W y ją tek  zachodzi co do tak ich  części m a­
ją tk u , k tó re  p rzy  obliczaniu*rów now ażnika 
należytości nie były  w liczane z powodu, 
że je szcze  nie up łynęło  dziesięć la t  posia­
dania; od tak ich  części sk ładow ych m a ją t­
ku  należy  n a tychm iast kw otę do funduszu 
re lig ijnego  obliczyć.

§. 3. Od zagran icznych  kościelnych 
beneficjów i s tow arzyszeń  zakonnych w y­
m ierza się k w o ta  do funduszu relig ijnego 
w edług w artośc i ich tu te jszo-kra jow ej po­
siad łości realnej (§. 2).

§. 4. K w ota do funduszu relig ijnego 
sk ład an a  nie pow inna na ru szać  kom peten­
cji (portia congrua), należącej się osobom 
duchownym  na zasadzie  ich stanu  koście l­
nego. W ysokość uwolnić się z tego ty tu łu  
m ającego przychodu, postanow i się w d ro­
dze ro zp o rząd zen ia  po porozum ieniu  się 
z biskupam i, p rzyczem  w zgląd  mieć należy 
na  rozm aite  stosunki miejscowe.

§. 5, P rz y  stow arzyszen iach  zakonnych 
regu la rnych  należy  przychód, uw olnić się 
m ający  z ty tu łu  kom petencji kościelnej (§.4.) 
p rzy jąć  w ed ług  sum y w szy stk ich  tych  
kw ot, k tó re  p rzy p ad a ją  ja k o  kom petencja 
członkom korpo rac ji n a  zasadzie  ich  stan u  
duchownego. To samo tyczy  się ko rpo rac ji 
św iecko-duchow nych z niepodzielnem  upo­
sażeniem  (mensa cornmunis). W  obu tych  
w ypadkach  n ależj pojedynczym  członkom
korpo racji w liczać ta k ż e  ten  dochód z be­
neficjum, k tó ry  zkąd innąd  a nie od s to w a­
rzy szen ia  pobierają.

§. 6. Z asady , w edług  k tó ry ch  obliczane 
być m ają dochody i rozchody osób ducho­
w nych w celu oznaczenia kom petencji 
(§§. 4 i 5), ustanow ione zo stan ą  w drodze 
rozporządzen ia  po porozum ieniu się z b i­
skupam i.

§. 7. Gdzie fundusz publiczny płaci 
subw encję w  celu uzupełn ien ia  kom peten­
cji (§§. 4 i 5), tam  odpada w ym iar kw oty  
do funduszu religijnego.

§. 8. K w otę do funduszu relig ijnego  
w ym ierza się podobnie ja k  rów now ażnik  
należy tośc i na dziesięć la t z góry.

§. 9. N a czas ten  (§ 8.) w ynosić ma 
k w o ta  do funduszu relig ijnego  w całości: 
od m a ją tk u  do 10.000 z łr. w. a. '/„ p rc t., 
wyżej n ad  10.000 z łr. l ’/2 p rc t., wyżej nad
20.000 z łr. 2 ’/* p rc t., wyżej nad 40.000 złr.
3 ’/ 2 p rc t., wyżej nad 60.000 złr. 5 p rc t., 
wyżej nad  80.000 z łr. 6 '/2 p rc t., wyżej nad
100.000 z łr. 8 p rc t., w j7żej n ad  200.000 z łr.
10 p rc t., wyżej nad  400.000 z łr. 12 '/* p ro ­
cent.

§. 10. Względem stow arzyszeń  zakon­
nych' regu la rnych , znajdą zastosow anie po­
w yższe stopy  procentow e z tą  zm ianą, że 
te  od m ają tku  wyżej 100.000 z łr. p łacić 
m ają  10 p rc t., wyżej 200.000 z łr . 1 2 ’/2 
p rc t., a wyżej 400.000 złr. 15 p rc t.

§. 11. R yczałtow e trak to w an ie  osób 
duchow nych lub korporacy j ze w zględu  na 
określony  tu  obow iązek p łacen ia  kw oty, 
nie je s t  dozwolonem.

§. 12. J e ś li się  pokaże, że dochód po 
nad  kościelną kom petencję (§§. 4. i 5.) u- 
posażonej osoby duchownej lub korporacji, 
spadnie poniżej kom petencji w  sk u tek  o- 
p łacania k w o ty  do funduszu relig ijnego, 
obliczonej w w ysokości praw nej, na tenczas 
odpisać należy albo ca łą  kw otę, albo w 
odpowiedniej części.

§. 13. J e ś li w ciągu czasu, na  ja k i 
k w o ta  funduszow i relig ijnem u p rzy p ad a ją ­
ca w ym ierzoną zo sta ła , zw iększy  się lub 
zm niejszy dochód pędm iotu do p łacenia  
k w o ty  obow iązanego, lub też  m a ją tk u  bę­
dącego p o d staw ą w ym iaru te jże  kw oty, 
n a tenczas to  zw iększenie się lub zm niej­
szenie o ty le  ty lko  m a w pływ  na  obow ią­
zek p łacen ia  kw oty  do funduszu re lig ijn e ­
go, o ile p rzez tę  zm ianę zw iększy  się do­
chód obow iązanego podm iotu ponad kw otę, 
tw o rzącą  kom petencję kościelną, lub też 
Zmniejszy się poniżej tej kw oty , w liczając 
lub niew liczając kw otę  praw ną,

§. 14. K w ota  funduszow i religijnem u 
p rzypadająca , w ym ierza się bez w zględu 
na ok resy  in te rk a lam e .

§. 15. W ym iaru  kw oty  do funduszu 
relig ijnego  dokona w ład za  po lityczna k ra ­
jow a tego  k ra ju  koronnego, w k tó rym  pod­
m iot do p łacen ia  kw oty  obow iązany ma 
sw ą  siedzibę zw yczajną, lub gdzie położo­
n ą  je s t  posiad łość rzeczona, u zasadn ia jąca  
obow iązek p łacen ia  kw oty. Z a podstaw ę 
w ym iaru  należy w ziąć fasje m ajątkow e, 
sporządzone w celu obliczenia rów now ażni­

k a  należytości, oraz d a ty  zestaw ione przez 
w ładze skarbow p. Uo do tak ich  części sk ła ­
dowych m ają tku , w zględem  k tó rych  nie 
n a s tąp iło  je szcze  (§. 2, ust. 3.) zobow iąza­
nie do p łacen ia  rów now ażnika należytości 
na leży  w celu w ym iaru  kw oty  do funduszu 
relig ijnego  ułożyć osobne fasje i w ciągu 
czasu, w drodze rozporządzen ia  oznaczyć 
się m ającego, przedłożyć je  w ładzy  k ra jo ­
wej. I  asje  ta  m ają  zaw ierać w szy stk ie  te  
d a ty , k tó re  pow inny być w ykazane przy  
w ym iarze rów now ażnika należytości.

§. 16. Ja k ie  dow ody szczegółow e 
wnieść należy w celu ca tkow itego  lub czę­
ściowego uwolnienia od p łacen ia  kw oty do 
funduszu relig ijnego z p rzyczyny  w §. 4. 
przytoczonej, ustanow i się w drodze ro z ­
porządzenia  (§. 6.). (C. d. u!)

Z  lwowskiej Rady miejskiej.
Wczoraj po uroczystem nabożeństwie w 

kościele katedralnym, zebrali się nowo wy­
brani radni w ubraniu galowem, w liczbie 89 
w sali ratuszowej.

Pan prezydent Jasiński, który wedle sta­
tutu urząd ten piastuje aż do wyboru i za­
twierdzenia przez koronę nowego prezydenta, 
powitał zebranych serdecznemi wyrazy i z ży­
czeniem, aby prace tej nowej Rady wydały 
dla dobra miasta jak najobfitszy plon.

Potem zatwierdziła Rada regulamin do­
tychczasowy, jakoteż sekretarza Rady, pana 
Romanowskiego.

Następnie, póki sekcje się nie ukonsty­
tuują, upoważniono m agistrat do przedsiębra­
nia wszystkich nagłych czynności, z polece­
niem przedkładania takowych następnie R a­
dzie do zatwierdzenia.

Pan prezydent przedstawił dalej Radzie 
pp. radców magistratu i zawezwał na sekre­
tarzy Rady pp. Starkla i Gromana.

Po krótkiej dyskusji, przystąpiła Rada 
do wyboru 9 członków do komisji dla spraw­
dzenia wyborów.

W ybrani zostali pp. Aleksandrowicz, ks. 
Formaniosz, Halski, Kulczycki, Mikuliński, 
Niemczynowski, Piątkowski, dr. Majewski, i 
Wild.

Na tem zakończono pierwsze zebranie się 
Rady. Prezydent zapowiedział przyszłe posie­
dzenie na sobotę. Na porządku dziennym:
sprawdzenie wyborów.

K r o n i k a .

Kurjerek Lwowski.
—  W  mieście naszem zawiązuje się „ga­

licyjskie Towarzystwo przemysłowe" z nieo­
graniczoną poręką. Projekt statutu, nakre­
ślony na podstawie nstawy o stowarzysze­
niach zarobkowych, cel stowarzyszenia tak 
oznacza: „Celem stowarzyszenia je s t eksploa­
tacja pracy umiejętnej i fizycznej swoich 
członków w sposób jak  najkorzystniejszy, za 
pomoeą spólnemi siłami i spólnym kapitałem 
przedsięwziętych przedsiębiorstw przemysło­
wych, których zyski na pewnych i od przy- 
paaitow lilezaleznycn poasxaw*cn (legą S i e  na­
przód obliczyć, mianowicie : W yrabianie przed­
miotów mających odbyt zapewniony i od zwy­
czajów lnb mody niezależny; eksploatacja 
produktów surowych i górniczych ; wykonanie 
robót budowniczych i inżynierskich pod wa­
runkami pewnemi i od fluktuacji płacy robo­
tników i cen materjałów niezaleźnemi. Udział 
każdego członka ustanawia się najmniej na 
500 zł., najwięcej na 5000 zł., może jednak 
każdego czasu uchwałą ogólnego zgromadze­
nia być zmienionym. Udział może być wpła­
conym albo w całości albo uzupełnionym wkła­
dkami miesięcznemi w pierwszym roku przy­
najmniej po 10 zł. miesięcznie, następnie po 
5 zł. miesięcznie."

— Krysiński, podpnłkownik z ostatniego 
powstania założył we Lwowie handel win i ró­
żnych przysmaków francuskie*.

— Reduta pon iedzia łkow a , urządzona 
staraniem T ow arzystw a daru dobroczynności, 
na korzyść ubogich i zakładu „św. Heleny," 
pomimo, iż cała arystokracja nasza wystąpiła 
prawie w komplecie w reznltacie uie wielki
przynieść mogła dochód: Publiczności z poza 
grona urządzających było nie wiele, a masek 
bardzo mało, zabawa też wlokła się leniwo, 
gapiono się więcej jak  bawiono. Co nie dopi­
sało ze sprzedaży biletów, pokryje zapewne 
dochód z loterji fantowej. F a n tó w  b y ła  wielka 
liczba i wiele p ięknych  i kosztownych między 
ni emi.

— Panna M arja Kwiecińska z W arsza­
wy, ulubiona nasza śpiewaczka, przyjeżdża 
dzisiaj do Lwowa i pierwszy raz wystąpi 
w „Wielkiej księżnie Gerolstein".

— W przyszłą niedzielę daną będzie o- 
peretka „Wiśliczanki", dyrekcja przygotowuje 
nadzwyczaj staranną wystawę. W s z y s t k i e  role 
obsadzone będą pierwszorzędnemi siłami, to też 
z muzyki wszystko to, co dawniej dla braku 
odpowiednich sił z tej operetki opuścić mu­
siano, teraz przedstawionem będxie.

— Dramat Szujskiego „Maryna Mnisz­
chówna" przedstawiony będzie dnia 25. i 26. 
lutego. Próby odbywają się już od dwóch 
tygodni. Temi dniami przyjeżdża autor aby 
być obecnym na próbach i przedstawieniu.

— Z nowin operowych donosimy jeszcze 
że przy końcu tego miesiąca daną będzie 
„Afrykanka."

— P. Zboiński, artysta dramatyczny tea­
tru lwowskiego, przetłumaczył znakomitą ko- 
medję Meilhaca i Halevyego p. t. „Babie lato". 
Komedja ta  graną będzie ze sztuką hr. Ko- 
ziebrodzkiego „Miłe złego początki."

— W  niedzielę dnia 22. lutego odbędzie 
się w Wiedniu polskie przedstawienie amator­
skie urządzone przez członków stowarzyszenia 
„Siła"; na dochód tegoż Towarzystwa odegra­
ne zostaną dwie komedje Aleks. Fredry „Od- 
ludki i Poeta" i „Pan Geldhab". Lokalu na 
to przedstawienie udzielił stowarzyszeniu bez­
interesownie ks. Sułkowski, który w swoim 
pałacu przy Matzleinsdorfstrasse ma teatrzyk 
domowy. Słuszna mu się za to naleŻy^P?* 
chwała. Przyszłe przedstawienie amatorską® 
zapowiada afisz na 15. marca. Niezmierme 
nas cieszy ten nowy objaw ż y w o tn o ś c i  na- 
szej, dowodzi to bowiem, że wszędz*e S *ie 
są Polacy, nie zapominają nigdy1 o



pierwszym obowiązku pielęgnowania .mowy i 
literatury ojczystej a zarazem łączenia się w 
braterski łańcuch, ożywiony wielką ideą po - 
skości, , ,

— Osławiony ze swoich przewrotnych, 
zacofanych, a polskości . wrogich tendencyj 
Tygodnik katolicki w Poznaniu, przestał wy. 
chodzić z powodu braku prenumeratorów. Ar­
tykuł umieszczony niedawno w Tygodniku 
p. n. .Antiteza* rzucający się z bezczelnym, 
godnym Bismarka cynizmem ua Vvszy- 
stko, co wolne i polskie, podkopał do reszty 
byt tego potwornego piśinidla. Prenumeratoro- 
wie prawie sami księża, zaprzestali je  abono- 
y/a.ć, wskutek czego nasz  ̂euillot en miniaturę, 
fcs. Stagraczyński osiadł na koszu. Wydawca 
oświadcza w końcu ostatniego numeru Tygo­
dnika, iż odeśle prenumeratorom połowę kwar­
talnej przedpłaty i tłumaczy się z zawiesze­
nia wydawnictwa tem, ie  na czasy obecne 
potrzeba sił świeżych oraz czerstwych poglą­
dów, doświadczenia i wytrawności; przymio­
tów tych zaś JLje dostaje dotychczasowemu 
redaktorowi. Nawet wydawcy Tygodnika 
udało się raz powiedzieć prawdę! Będą znaki 
na niebie i ziemi... Czas zapowiada, że na 
miejsce Tygodnika powstanie w Wielkopolsce 
nowe pismo kościelne. Jeżeli tp nowe pismo 
będzie wyrazem prawdziwej Chrystusowej re- 
ligii, której giównemi zasadami są „miłość, 
wolność i równość11, natenczas życzymy mu 
z całego serca szczęścia i powodzenia ; je ­
żeli jednak ma pójść w ślady świętej pamięci 
Tygodnika, w takim razie dla dobra religii 
chrześciańskiej, wolności i patrjotyzmu, ży­
czymy mu głośno śmierci już w poczęciu.

— W  sprostowaniu artykułu, zamieszczo­
nego w wczorajszym numerze Gazety N aro­
dowej, oświadczamy, że nie jeden lecz dwa 
zeszyty chemii, podług Ruscoe, wyszły już z 
druku. Zeszytu 3go i ostatniego, już połowa 
jest wydrukowana a dalsza rofltota postępuje 
s z y b k o ,  tak że przed Wielkanocą całe dziełko 
ukaże się w sięgarniach. A. Sokołowski i 
A. Nawratil.

—  Wypadki miejscowe. Dnia 16. bm. 
Katarzyna Lutkowa, żona rębacza nalewając 
naftę do lampy, kazała sobie przyświecać 91e- 
tniemu synkowi. Dziecko przybliżyło zanadto 
płomień świecy do naczynia z naftą, wskutek 
czego powstała eksplozja. Matka, synek i sto­
jąca  obok córeczka, poparzyli się bardzo. 
Chorych odwieziono do szpitala. — Dnia 16. 
skradziono panu Wernerowi z wystawy skle­
powej różne przedmioty wartości 10 zł., tego 
samego dnia przytrzymała policja Izaka Be­
czą za kradzież pugilaresu. Mniejszych zło­
dziejstw było dosyć, co wcale nie piękne 
rznca światło na moralne usposobienie naszej 
ludności.

— Nekrologia. W Paryżu zm arła hr. 
Segur, córka ks. Rostopczyna, autorka bar­
dzo wdzięcznych pow i^tek  dla dzieci. W 
Balleroy (dep. Calvados) umarł pułkownik Józef 
Syrewicz, w 98 r. życia. Był to jeden z naj 
starszych i najpoważniejszych em igrantów ; 
36 lat spędził na obcej ziemi.

— fik.)  Lwów dnia 12. lutego 1874 r. 
Dogorywająca Rada miejska drgnęia konwul- 
syjnie po raz ostatni przed swein skonaniem, 
spełniła bowiem w celu uwieńczenia w anna­
łach swego panowania dzieło wielkiego po­
mysłu, zaprowadzając podatek domowo-czyn­
szowy. Pominąwszy już kwestję, czyli taki 
podatek je s t na miejscu lub nie a przynaj­
mniej w obecnej chwili, tu tylko pozwolimy 
sobie skromnie nadmienić, iż taki podatek do­
tykając w równym stosunku tak bogatych jak  
biednych, tem samem już je s t niesłusznym, 
musimy przyjść do przekonania, że Kada 
gminna utworzyć sobie chciała tym sposobem 
źródło dochodu, z któregoby mogła wydatki 
na cele gminne pokrywać. Jest rzeczą pe­
wną, że wydatki jakie gmina ma do ponosze­
nia są znaczne, są atoli między niemi i takie, 
któreby całkiem bezpiecznie okroić się daty. 
Największy wydatek ponosi gmina na utrzy­
manie urzędników m agistratu i innych urzę­
dów miejskich. Ale czy też kiedy szanowna 
reprezentacja miejska nad tem się zastano­
wiła, jakich to urzędników jej potrzeba a ja ­
kich ma rzeczywiście; jak  dziś rzeczy stoją 
to przypuścić musimy, że kwestja ta  repre­
zentacji miejskiej była obojętną. W  tej mie­
rze szanowna reprezentacja ślepo posłuszną 
była zachcianko^ jednego ze swych prezy­
dentów. Że ta  organizacja tylko większe wy­
datki gminy pociągnęła za sobą, je s t rzeczą 
najpewniejszą. Krzyczą ustawicznie, że sto­
sunkowo do wpływających rocznie do magi­
stratu kawałków, zanadto mała je s t liczba 
sił roboczych, a i te co są, żle są wynagra­
dzane. Że rzecz ma się inaczej, pozwolimy 
sobie twierdzić z wszelką stanowczością. P ra ­
wda, ie  z końcem roku liczba exhibitów prze­

nosi 10.000, lecz prosimy posłuchać co to są 
za kawałki i co za sprawy. Setkami wpły­
wają podania biednych tutejszych mieszkań­
ców o datki pieniężne, dla których Rada pe­
wną kwotę rok rocznie w budżet wstawia i 
takową w miarę wnoszonych podań rozdziela. 
Drugie tyle wpływa doniesień rozmaitej treści 
ale bardzo podrzędnej z urzędów łandwój- - 
towskioh czy tam komisarjatów, oto wszystko 
Każde z osobna oczywiście otrzymuje liczbę 
w protokole, i niepotrzebnie tylko zwiększa 
cyfrę, tak iż stosunkowo w rzeczywistości nie 
zbyt wielka liczba kawałków je s t większej 
wagi i jakiej takiej pracy w załatwieniu wy­
maga. I  potrzebaź do tego aż 7 radców, 3 
sekretarzy, 11 koncepistów i t. p. urzędni­
ków konceptowych ? Czyżby tu niemogło być jak 
dawniej bywało, aby tylko pewne spluwy urzę­
dnikom konceptowym t. j. ukończonym ju ­
rystom przy zmniejszonej icli liczbie przy­
dzielano, inne zaś sprawy jak  np. dobroczyn­
ności i t. p. nie prawnikom a oczywiście także 
nie studentom, jak  obecnie się praktykuje, 
lecz mającym jaki taki stopień wykształcenia 
a więcej jeszcze prawego charakteru. O ileżby 
tu wydatki dały się tym sposobem zmniej­
szyć, gdyby szanowna reprezentacja gminna 
ssma chciała wglądnąć należycie w stan rze­
czy, a nie dała się powodować bezzasadnym 
przedstawieniom szefów biór magistrackich ? 
Prosimy zresztą zwrócić uwagę na c. k. sta­
rostwa powiatowe, jakiemi te siłami rozporzą­
dzają, a co wchodzi w ich zakres działania ? 
Na to panowie organizatorowie wcale uwagi 
nie zwracali, szanowna reprezentacja bez za­
stanowienia wr swej nieudolności na wszystko 
zezwoliła, a teraz nie mając czem wydatków 
opędzić, głównie zaś bojąc się żeby je j urzę­
dnicy przypadkiem głodowej śmierci nie ulegli, 
chwyciła się środka, który jeszcze na później 
odłożyć należało.

Dzisiaj poprzestaniemy na tych kilku U- 
wagach, spodziewamy się bowiem, że nowa 
reprezentacja miejska da więcej dowodów 
sprężystości i usunie nie jedno co jej poprze­
dniczka zaprowadziła a raczej zaprowadzić 
pozwoliła.

— Z p o d  Przemyśla. ( P r z y g o t o w a ­
n i e  w y b o r c z e . )  W  przejeżdzie moim przez 
Przemysł dowiedziałem się z pogłosek, i i  
przed nie wielu dniami odbyło się posiedze­
nie kilkunastu obywateli ze wsi, zebranych 
w połączeniu z radnymi miasta Przemyśla w 
celu porozumienia się wzajemnego co do wy­
boru członków do Rady powiatowej. In icjaty­
wa pod tym względem, od kogokolwiek by 
wyszła, zasługuje na słuszne uznanie; albo­
wiem tak ważnych spraw, jakiemi są wybory 
do władz autonomicznych, nie należy odkła­
dać do ostatnich chwil, rodzących najczęściej 
bezporadność i skutki ogół niezadowalające. 
Ile słyszałem, miano tam wybrać komitet wy­
borczy z lOciu członków. Uzupełnienie tego 
komitetu członkami z mniejszych posiadłości 
poruczono troskliwości adwokatów, notarju- 
szów i dzierżawców, jako osób z powołania 
swojego najbliższą styczność z ludnością wiej­
ską mających.

Jednak, jak  mię zapewniano, pomimo go­
dnego naśladowania taktu, zachowanego w po­
śród zgromadzonych obywateli i ich przewo­
dniczącego, znaleść się miało między nimi 
parę niepoprawnych, tak zwanych postępow­
ców, którzy nie umiejąc trzymać się na wy­
sokości parlamentarnej przyzwoitości, w nie- 
właściwem na to czasie i miejscu, pozwalali 
sobie niczem nieuzasadnionych wycieczek 
przeciw dzisiejszej Radzie i jej członkom, a 
to, aby tem łatwiej przemycić mogli zama­
skowany chęć zostania członkami przyszłej 
Rady. Mieli to być wprawdzie tylko wyjąt­
kowi Indzie, tego samego ducha i autoramen­
tu, jak  ci, którzy na ostatnim sejmie prze 
ciw wnioskowi ks. Czartoryskiego głosowali. 
Jakkolwiek nie jestem urzędnikiem Żadnych 
władz autonomicznych, jednak wiem to do­
brze i nikt temu nie zaprzeczy, iż dla tru ­
dności zkądinnąd stawianych, czynności Rad 
powiatowych ciągle chromają i żadna Rada 
nie była w stanie mimo swoich najlepszych 
chęci i gorliwych prac, tyle dobrego dla po- 
powiatu zdziałać ile sobie tego Życzono. D la­
tego kwestja koniecznego nadania*Radom po­
wiatowym szerszego zakresu działania jest 
kwestją żywotną w całym kraju. Nauczeni 
takiem doświadczeniem nie powinniśmy tem 
samem od składu przyszłych Rad, jeżeli W 
takich samych warunkach jak  dotąd pozosta­
ną, wymagać rzeczy niemożliwych ; albowiem' 
dotychczasowy statut, dla Rad powiatowych 
uchwalony, stanowi nader ciasny zakres dzia­
łania, a nadto jeszcze c. k. starostwa w wy­
padku złej woli mogą zawsze położyć swoje 
veto; tem bardziej nie można pochwalać czy­
nienia nieuzasadnionych zarzutów przez ko­

gokolwiek władzom autonomicznym, a szcze­
gólnie przez takich, którzy kalając ich gniaz­
da, sami w takowych zagnieździć się pragną 
Dosyć nieprzyjaciele nasi w kraju i za g ra ­
nicą ODrzucają nas błotem, nacóż mamy im 
jeszcze wójtem sami dopomagać?

—  O d e z w a . Za pośrednictwem Wydziału 
Rady powiatowej r. 1868 powstało w Chrza­
nowie Towarzystwo czytelni i wypożyczalni 
książek, którego celem rozszerzenie oświaty 
pomiędzy ludem.

Pierwszy fundusz na założenie biblioteki 
udzieliła świetna Rada powiatowa, Życzliwi 
sprawie narodowej mieszkańcy powiatu przy­
czynili się datkami pienięlnemi lub ofiarowali 
książki pożyteczne, zaco im serdeczne „Bóg 
zapłać11 się należy.

Z tych darów i rocznych wpłat człon­
ków powstała biblioteczka, która obecnie li­
czy dziełek polskich 480 i kilka ludowych pi­
semek perjodycznych.

Zapał pierwotnie dla tej pożytecznej in­
stytucji objawiony dziś zaczyna już ostygać, 
skutkiem czego Wydział Towarzystwa dla nie­
dostateczności funduszu niemoźe skuteczniej­
szej rozwinąć działalności, tem bardziej, Że 
wielki nam brak książek co do treści swej 
dla niższej warstwy ludności przystępnych i 
zajmujących, książek tycżących się gospodar­
stwa wiejskiego, rzemiosł i przemysłu.

Podając niniejszem szerszej publiczności 
polskiej wiadomość o istnieniu i stanie czy­
telni ludu w Chrzanowie, ośmielamy się we­
zwać wszystkie czytelnie krajowe, ażeby zbę­
dne duplikaty dzieł na rzecz czytelni naszej 
bezpłatnie odstąpić raczyły.

Równie odwołujemy się do patrjotyzmu 
pp. księgarzy, wydawców i redakcji czaso­
pism, ja k  w ogóle całej polskiej publiczności, 
prosząc o zapomożenie biblioteki naszej książ 
kami lub pieniądzmi.

Każdy dar z wdzięcznością będzie przy­
jęty i w swoim czasie w dziennikach krajo­
wych ogłoszony.

W  końcu odwołując się szczegółowo do 
patryotyzmu szanownych współobywateli po­
wiatu Chrzanowskiego, polecamy ich pamięci 
i opiece naszą czytelnię i wynurzamy nadzieje, 
że nasi współobywatele, dbali o dobro ludności 
powiatu, liczniej niż dotąd zapełnią szeregi 
stałych członków Towarzystwa, nie tylko je ­
dnorazowo ale stale i wytrwale cele tego Towa­
rzystwa moralnie i materjalnie wspierając u- 
trwalą przyszłość czytelni i przez to potom­
ności przekażą dowody szlachetności uczuć i 
patryotycznego poświęcenia, eo tem łatwiej 
osiągnąć, ile że, niewyznaczając granicy do­
broczynności, wpłata stałego członka Towa­
rzystwa tylko 1 złr. a. w. rocznie wynosi.

Chrzanów d. 29. stycznia 1874.
Prezes Towarzystwa czytelni ludowej: 

Karol Szurek. Członek W ydziału: A . Ed. 
Królikowski-

Hr. Artur Potocki" z Krzeszowic, ofiaro­
wał na rzecz tej czytelni 50 złr. i przystą­
pił do Towarzystwa z roczną wkładką 5 złr.

— Wiadomości literackie, nauko­
we i artystyczne.

— Pomnikowego dzieła Karola Estreichera: 
„Bibliografia Polska* wyszedł zeszyt III . to­
mu II. Zeszyt ten obejmuje sylaby od K a j  
do K r a s z ę .  Znajdują się w nim wyliczone 
prace Józefa Korzeniowskiego. Zygmunta K ra­
sińskiego i część olbrzymiego rejestru  dzieł 
Józefa Ignacego Kraszewskiego.

— Wyszedł tom VI. Pism Kazimierza Bro­
dzińskiego (w Poznaniu). Tom ten obejmuje 
„Kurs Estetyki* czytany w uniwersytecie 
warszawskim ; Listy o polskiej Literaturze i 
rozpraw ę: „O dąiani u polskiej’ literatury. 
Zdaje się, że dalsze wydawnictwo pism nie­
śmiertelnego wieszcza obejmie dwa albo na­
wet trzy tomy.

—  Treść nr. 449 K łosów : Krzyżacy, o- 
braz z przeszłości przez Kraszewskiego (c. d.); 
Podróż po Turcji Europejskiej przez J. Ga­
jewskiego (c. d .) ; Fragm ent z dziejów na­
szej powieści przez J. T. Hodiego; Jeden 
szczegół z życia uczącej się młodzieży w P a ­
ryżu przez J . T. H. (dokończenie); Z melodji 
hebrajskich Bajrona: Pamiątka, Smutek przez 
A. K rauzego; Korespoudencja z Poznania; 
Stragan z łakociami (rysunek Andriollego); 
Chrystus w sieni u Piłata, rysunek z obrazu 
Izydora Jabłońskiego, Niewiasty G óthego: 
Ifigenia w Taurydzie, rysunek W. Kaulbacha; 
Kościoł pojezuicki w Grodnie (z ryc iną); 
Powrót z polowania, rysunek Wojciecha Kos­
saka; Przegląd Teatralny; Wiadomości z pola 
literatury i sztuki; Przegląd polityczny; Ży- 
ęie kwiatów przez Kazimierza Langiego.

— W Poznaniu, nakładem Jana Konstan­
tego Żupańskiego wyszła (1874) tragedja w 
pięciu aktach p. t. „Władysław Biały, książę 
Gniewkowski11, napisana wierszem przez J ó-

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 17. lutego.

I. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banks hip.gal. po 200 zł. 

„ krajów, z wpł. 60pr
II. Listy z a s t .  za 100 zł,
Tcw. kred. gal. 5 pr. w. a. 

„ „ „ 4 pr. w. a,
„ „ „ 5 p r. los.

Banku hip. gal. 6 pr,
Gal. zakł. kred. włość.
U l. Obligi za 100 złr. 
Jndempizacyjne galic.
U°By miasta Krakowa 

» m iasta Stanisławowa
Dukat ! V ;  M o “ e ty .
Dukat ce°B 1Brakl 
Napoloondorr“kl 
Pół imperial 
Rubel
Rubel ro sy jsk i bjr “ y
Pruskie bilety kaioW8 7 
Srebro
Wiedeń d. 14. lutego 
Powszechny dług panut.

(za 100 złr.)
Rent. austr. wbankn.5 pr. 

„ w ereb. 5 -
1839 całe losy (m. k. 

£  2 18j9 lu losu i,
£  E? 1864 po £50 zł. i  Pr
o A 1860 50<>zł.w.a.5pr.

u f ' ™  • ■ r
L isty , » 100 » » ’‘ t-dom. po 1205pr,
Oohg. indm. (za 100z--) 
D*Lcyjgkie
Bukowińskie

plącą |żądaj:
7,ir. W. a.

69 25
74 46 

338 
218 -
98 25 

104 
109 - -  
141 75 
119 —

77 25
75 50

133 234 50
142 50 144 50
206 50 ■210 -

82 40 83
74 ____ 75 —

82 eo 83 50
86 40 87 25
92 60 93 50

77 50 78 15
2" 22 -

18 - 19 50

5 23 6 31
6 2 -S 5 33
8 98 9 6
9 10 9 25
1 68 1 l i
1 56 1 57
1 68 1 69

106 50 108 —

69
74

530
925

98
104
LO
142
120

78
76

oir,o •łiiitnczm i p o p c z .  
‘Vci-isr.pni.kol.po I20z!.5p. 

Węg. po4. nrnm.p > ’■ 11 'dr 
Turecka poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. pc 200 zl 120 
Bouenci-ed.au.po200zl.40pr. 
Zakł.kr.dlah.iprz.po 160zi.

„ „ węg.200zl.em.80p.
ToW.eakont. n.aust.po500zł. 
Franco-austr. po 200 złr

em. 40 pr....................
Franco-wągier, po 20(1 zl

em. 40 pr....................
Gal. bank hip. po 200 zł.

em. 80 pr. . . . .  
Gal. bank dla hand. i przom

po 200 z łr ...................
Gal zakł. kr. ziem.po 20Ozł 
Gal. bank kraj. po 200 złr

om. 50 pr....................
Ren ten bank po 200 z Ir. 
Banku nar. austr pó 600 zł. 
Banku powsz. aus.po 200złr. 
Unionbank po 20o złr. 
Vereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po 200zł.
Weclislerbankwied.po200zł.
Wied. bankver. po 200 złr

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. 
Alfóldzkiej po 200 złr. srob 
Dniestrzańskiej „ »
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 
p  m. k. . • •
*r&ue. Józ. po200 złr.. w, , 
Kol gal.KarL. po 200zhn. 

5Q<Lw Cs* a Ja».po2G0złw. k.

plącą żąda ją
D r. w. a

99 - 99 2 '

43 25 43 bC

153 76 164 25

239 50 
143 -

440 — 
144 _

46 60 47 —

40 - 41 _

20 > - — —

982 -  
69 -  

134 50 
25 — 

124 - -  
170 — 
79 —

28 I -
984 ... 

69 50 
135 -  
23 50 

135 50 
172 _  
80 _

118 - 
142 50

118 50
143 50

212 - 213 —

scsc. — 
2 6 76 
233 — 
142 75

1065 —
908 —
233 50 
143 20

M or.ozl.łenct.) p.WoO złr.a 
Aust.półn.zach.po 200 zł.sr.„ „ lit.B .po 200 zł Br.
Rudolfa po 200 złr. ». r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Stnatseisb. Ges. 200 zł. w a. 
•Sndbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg.gal.(Lup.)po200zł.w.a. 
Węg.pół. wschód p.200 zł. s. 

„ wscli. (Ostb.) po 200
złr. w. a......................

„ zachód. (Wectb.) po 200 
złr. w. a. .

Akcje przemysłowe
Budow.Tow.austr. po 200 zt. 

„ „ wied. „ 100 „
„ tanich poui.po 100 z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł. w* 
Listy zastaw. (zalOOzl
Bodeil cred. allg. ost.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow.kr. ziem .4pr.w.a.

„ „ 5 pr. w. a.
Galie, bank bip. 6 pr. w. a.

, Z ak .tr. włość. 6 yr, w.a. 
Bank nar. austr. m. k 5 pr

b u b w. a.
Obligacje pierwszeń­

stwa kolej, (za 100 złr.)
Albrechta.po300złj>p.l00zl 
Alfoldz.200  zł.5 pr. sr w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „
Elżbietypo 5 pr. srebr. w.*, 

eta. 1862 5 pr. 
em. 1870 fi pr. 
em. 1872 fi pr.

płacą Jżądają 
złr w. a.

191 50 192 -
100 -lioribo 
159 25|159 75
 ,136

326 —|32i -
Or.

169

108 -

66  -

131

85 -  
44 50 
18 25

9.'; -
85 75 
73 — 
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86  -  

92 50

91 —

97 75
84 - - 
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60 — 
95 óti 
93 60 

103 25 
100 60
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108 50 

68  -  

132 —

85 5C 
45 -  
18 50

95 50
86  -

86 75 

91 15

80 -  
85 -  
96 25

95 75 
93 70 

103 75 
101 —

■ plącą 1 żądają

Ferdynanda póln. 6 pr. m. k 
„ „ 6 pr. w. a
„ » 5 pr. sr.

Gal. K. I-. 300 zł.5 pr.sr.w a 
„ II. em. 5 pr. „
” HI. em. 1871 30C

Lw. Czer Jas. I. em 1865 
300 zł. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. U. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w.£  

Lw. Czer. Jas. HI. em. 1868 
300 zł 6 pr. srebr. w. a. 

Lw. CzereJus IV. em. 1872 
800 zł. 6 Pr- irebi.w . a. 

Rudolfa po 3X) zb* Pr;"r.wa 
_ em. 1&69 P® 300 *ł 

5 pr. srebr. w a 
1872 po 300 zł. 

” " 5 pr. srebr. w.
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Z a k . k r . d . b a n d . i  prz.po 100 z 
K lary po 40 złr. m. k. 
Keglevicb i  W i „
Krakowska p° 20 złr. 
Palffy .  f  •> » ,
Rudolfa » 19 * »
Ks. Salm « 40 „
St. Genois . 4 0  „
Stanisław, (poi.) po 20zł.wa. 
Wal da tein po 20 zł. m. k. 
Wiudiszgratz po 20 *1. ,

Dewizy (3mieaięczne.)
Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (s&ddeut.) 
Hamburgi 00 m arz. banko. 
Londyn 10 ft. s te rl.
Paryż. 100 frank.

z łr. w. a.
91 60 32
8 /  - — —

105 £0 i05 4't
06 - 106 60

103 - 103 60
101 25 107 76

76 26 76 75

88 50 -------

77 - -------

—-
95 70 93 90

54 26 94 50

90 60 91 —
82 50 82 75

169 70 169 26
28 — 30 —
13 76 14 26
20 50 21 —
23 75 24 26
13 75 14 25
32 25 32 75
24 50 26 50

— --- ---
24 — ‘24 50
20 69 21 —

95 29 96 40
66 55 66 60

11?  90 113 —
44 55 4.4 60

z e f a  K o ś c l e l s k i e g o .  Utwór to oznajmiają­
cy w autorze niewątpliwy talent poetyczny. 
Scen podniosłych, efektywnych nie brak Język 
piękny, dykcja potoczysta. Komisja konkurso­
wa krakowska zaleciła tragedję tę do grania- 
Niewątpimy, iż na Bcenie wyda się dobrze, 
tem bardziej, że i pojęcia poety są piękne. 
Do dwóch pieśni, śpiewanych przez Annę bo­
haterkę trajedji i przez wojowników, muzykę 
dorobił jeszcze ś. p. Stanisław Moniuszko. 
Muzyka ta  dołączona je s t do trajedji, której 
wydanie wspaniałe, dobrze zaleca nakładcę i 
drukarnię W. Łebińskiego w Poznaniu.

Gospodarstwo przemysł i handel.
W sprawie kolei Wschodniej węgier­

skiej śledztwo. Dzienniki niemieckie donoszą, 
że podkomitet węg, Izby posłów, przeznaczo­
ny do zbadania tej sprawy zażądał od władz 
przynależnych:

1. Oświadczenia W ydziału finansowego.
2. Układu zawartego między towarzy­

stwem i Waringiem z 28. maja i 19. 
czerwca 1872.

3. Obydwa wezwanie emisyjne banku anglo- 
austrjackiego.

4. Protokoł nadzwyczajnego walnego zgro­
madzenia z 23. czerwca 1873.

5. Szczegółowe przepisy co do budowy 
tej kolei.

6 . W y k az  zm ian zasz łych  w sk ładzie  o- 
sób, do R ad y  zaw iadow czej lia leżących  od po­
czą tk u  je j  Is tn ien ia .

7. Tłnmaczenie układu paryskiego i tegoż 
głównej umowy.

Podkomitet zwrócił uwagę, że dr. Brody 
z a  ZDadanie tej sp raw y , k tó rą  w spóln ie  z i n ­
ne mi osobam i u sk u te c z n ił, 40.000 z łr . w. a. 
w yn ag ro d zen ia  z ażąd a ł. P o d k o m ite t zapytuje, 
czy rzeczona suma została w ypłaconą  i cży 
Rada zawiadowcza do tego b y ła  upoważnioną ?

Skonstatowano także, że bank anglo-au- 
strjacki dał Radzie zawiadowczej wymijającą 
odpowiedź. Z przedłożenia rządowego okazuje 
się, że na budowę tej kolei użyto 42,074.635 
złr. w. a., a w porównaniu kwoty, jaką uzy­
skano za akcje i priorytety, okazuje się róż­
nica jeden miljon, o użyciu którego nie mo­
żna dojść ślaau. Podkomitet żąda przeto wy­
jaśnień w tjra  względzie.

Te same dzienniki donoszą, że wielu 
członków sejmu węgierskiego dlatego tylko 
przeciw przedłożeniu rządowemu w sprawie 
tej kolei głosowało, bo obawiali się, że z przy- 
ęciem przedłożenia zostanie śledztwo, z ta ­

kim rozgłosem rozpoczęte, umorzonem — ‘je ­
dnak przeciwnie, wytoczone śledztwo prowa­
dzi się z największą energią, a jeden z ko­
respondentów mogący czerpać wszelide wia­
domości z najlepszych źródeł zapewnia, że 
czynią się przygotowania do stanowczego wy­
stąpienia przeciw anglo-anstrjackiemu banko­
wi. Do jakich rozmiarów sięgają żądania p rze­
ciw tej instytucji, nie można dziś oznaczyć, 
to tylko pewna, że nie o bagatele tu chodzi. 
W Peszcie utrzymują między innemi, jakoby 
ten bank nie wyrachował się jeszcze z ażja 
wszystkich na te koleje wydanych emisji, za­
mierzają od niego żądać przedłożenia ksiąg. 
Komisja chce także hr. Lonyaja, za którego 
rządów w ministerstwie finansów w sprawie 
tej kolei układy przyszły do skntkn, do ści­
słej' odpowiedzialności puciąguąć. Umiarkowa­
ni podnoszą przeciw zacnemu hrabiemu skar­
gę o opieszałość przy zawiązku tej sprawy, 
gdy gorętsi przeciw temu ministrowi zupełnie 
inną skargę przygotowują. Rozumie się samo 
przez się, że i Rada zawiadowcza zostanie 
do odpowiedzialności pociągniętą. Przedewszy- 
stkiem komisja zawezwie strony interesowane 
do usprawiedliwienia się, a kto od jawienia 
przed nią chciałby się uchylić, będzie znie­
wolonym przed innym trybunałem usprawie­
dliwiać się. Ja k  z pewnych źródeł dowiadu­
jemy się, wszystkie te szczegóły komitet 
lwowski akcjonarjuszów Wschodnio - węgier­
skiej kolei w memorjale wypracowanym przez 
siebie po większej części wyjaśnił i ten w po­
łączeniu z komitetem krakowskim sejmowi wę­
gierskiemu, kilku tegoż sejmu posłom oraz 
pp. ministrom do Pesztu przesłał.

nad  k w e s tją  p rzynależności ty ch  k ra jów  
do Niemiec.

Telegramy Gazety Narodowej,
Wiedeń d. 17. lutego. Posiedzen ie  

Izb y  posłów . F o re g g e r i tow . w noszą  r e ­
form ę ustaw r i przep isów  prasow ych, z w ła ­
szcza co do postępow ania objektyw nego. 
P rzek azan o  p rzed łożen ia  rządowe: o u rz ą ­
dzeniu k s ią g  g run tow ych  (z k ilku  k ra jó w ) 
osobnej kom isji 9 ; o reform ie podatków  
osobnej kom isji 36; o zaliczkach  dla gmin 
CzesKiego la su  do tkn ię tych  p lag ą  ko iod ła- 
ba  kom isji skarbow ej.

Peszt d. 17. lu tego. Magyar Politika 
donosi, że se rb sk i m in iste r R is ticz  i przy- 
w ódzca opozycji w ęg iersk o -serb sk ie j Mile- 
ticz  zam ierzają  przenieść się  do S zw ajcarji, 
aby  tam  w ydaw ać gazetę  d la  spraw ' po łu ­
dniowo- słow iańskich. R um uńscy posłow ie, 
na leżący  do stronn ictw a deak istów , zaw e­
zw ani p rzez  stronn ic tw o  narodow e do ob­
m yślenia w spólnego program u, ośw iadczyli, 
że dopóki R um uni na skrajnej lew icy w a l­
czą  p rzeciw  bytow i W ęgier, oni nie chcą 
nic mieć z nim i w spólnego.

Londyn d. 17. lu tego. N a w czorajszej 
R adzie  m in isterja lnej uchw alił gab inet po­
dać się do dymisji.

Przyjechali do Lwowa d. 16. lutego.
Łotel Europejski. Kruszewska z Cho- 

robrowa, A. hr. Dzieduszycki z Izydorówki, 
Wł. Janawowicz z Moskwy, Jan  Alaureke 
z Przemyśla. B. Olszewski z Francji, Karol 
Kwiatkowski z Tarnopola, W. Bogdański z 
Ujścia.

H o te l  Z o r ia .  M. Defflis z Wiednia, K. 
Tuezyński z Skoryk.

Hotel Krakowski. S. Skrzyszowski z 
Uherec, J . Tyszkowski z Mikołajowa, W. Pe- 
tri z Olejowa.

Hotel Langa. A. Steiner z Pragi, B. 
Bandler z Krakowa.

Hotel Angielski.
Bóbrki.

H, Czajkowski s

Hotel Warszawski. D. Jakubowicz z 
Moskwy, J . Dzyczek z Mytrowa.

Kursa gisłdy wiedsńskiej.
Wiedeń 16 lutego 1874. 

godzina 4. min. 50. po południu. 
Be r l i n ,  Russ. Banknoten 93*/4. Credit. 

Actien 139’/8. Lom barden94—• Galizier 103*4. 
Staat8bahn 193 ł/a. Rum&nier 40*/,. Oesterr. 
Banknoten 89 ‘/4- Usposobienie silne.

Wiedeń d. 17. lutego 1874. 
godzina 10. minut 40 przed południem. 

Akcje kred. 241.75. Anglo-austr. 156.— . 
Unionsbank 140.—. Vereinabank 26.50. 
Kolei Kar. Lud. 233.50. Kolej połudn. 161.25. 
Franko - austr. 47 .—■ Baub&nk 82.25. 
Losy z r. 1860 —.—. Oblig. indem. —.—.
Staatsbahn —.—. Wied. Tramw. —.—. 
Ostbahi. —.—. Napoleondor — .—.
Bubel papier. —.—. TTsposoo. silne.

Pociąg-" kolejowe: Przychodzą na
główny dworzec: z Krakowa © 5. godz 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano. 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g . 
18. m rano, 4 godz. 3. m, pepołudniu i 10. 
8. m. w nocy. — Ze S try ja : „codziennie o 9 
godz. 28 m. rano, prócz tego we wtoreki 
czwartek i niefizielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

Odchodzą do Kranowa 5. godz. 5. m 
rano, 5. godz. 5. m. wieczór i 11. godz. 98 
m. w nocy. — Do Czerniowiec: 6. godz, 17. 
m. rano, 19. godz. 15. m. w południ- i 11. 
godz. w nocy. — Do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w połnd., 10. godz. w nocy i 6. g. 
7. m. rano. —  Do Stryja codziennie o 9 
godz. 35 m. rano, prócz tego we wtorek, 
ezwartek i niedzielę o 5 godz. 30 a .  po 
połndniu.

Z Podzamcza odchodzą do Poawołoczysk 
i do Brodow: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 
26. m. w południe.

(JS J a d e s i a n e ) .
Kto zwiedza Wiedeń i chce nabyć sre­

brny lub złoty zegarek i łańcuch, lub też za­
mówić bezpośrednio listownie, ten niech się 
zwróci do powszechnie znanej, najlepiej reno­
mowanej firmy: Filip Fromm, Rothenthurm . 
Strasse 9, naprzeciw Wollzeile we Wiedniu. 
Obacz inserat.

Wyciąg z Gazety Lwowskiej z dnia 
16. lutego 1874.

Obwieszczenie. C. k . sąd  k ra jow y  ja k o  
handlow y we L w ow ie w p isa ł do re je s tru  h a n ­
dlow ego firmę „M łyn p aro w y  w Z adw órzu  H.
B ohdana,

Licytacje. W  są d z ie  pow . lubaczow - 
skim  rea ln o śc i pod 1. 67 . w  Borowej g ó rze  w 
d. 17. lu tego  i 17, m arca  rb .

Konkurs na posadę  w oźnego p rzy  c. k. 
sąd z ie  k rajow ym  w K rak o w ie .

Ostatnie wiadomości.
Parlament niemiecki przekazał ustawę 

wojskową komisji z 28 członków. Dzisiaj 
posiedzenie, na  którem przyjdzie pod o- 
brady wniosek, aby w Alzacji i w Lota­
ryngii zarządzono powszechne głosowanie

Nadesłane. Wseystkim C ierpiącyitî ć^ tO H te^ó^ow t^T ^t^^^eT T S karstt^"^ fcos^ótc 
W  e y a l e s c i ó r  e  d u  I I  a  r  r  y
, Z  L O M D T S r .
Żadna choroba nie oprze ii^, delikatnej „Revalesciere du BarryK, która bez lekarstw i kosztów uihw 

wszelkie cierpienia iolądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczułów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i orga­
nów odedechn, jako to: tuberkuły i suchoty astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez­
silność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrót głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp . 
nawet podczas o ią iy — nakoniec d ś a b e t e e ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wy­
ciąg z 75.000 świadectw o wylczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstw om :

C e r t y f i k a t  N r. 57.942. G l e i n a c h ,  14. lipca 1867. 1)
Po Bogu zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „Revale- 

scićre du Barry.“ J a n  G o d e z ,  adm inistrator parani Gleinach pod Klagenfurtem, poczta Unterborgeu
C e r t y f i k a t  Nr. 62.91i. ^  e s k a u ,  14. września 1868.
Przez długie la ta  używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom 

hemoroidalnym i wątrobiauym jakoteż zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „heralescićre* 
Bogu i  panu dziękować moszęza ten nioceniony środek, który był dla mnie niesmiernem dobrodziejstwem.

F r a n c i s z e k  S t e i n m s n n .

Snousseitre du B arry  pożywniejszą jes t od mięsa, oszczędza więcej niż 50 r a i ł  swoją cen
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszan-ch za pół funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 e

i  funty 4 zł. 50 c^ b funtów 10 z ł ,  12 fuutów 20 z ł ,  24 funty 36 zł- — B iiik o k ty  w puszkach po 2 z
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekoladz w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50  o., 24 filiżanek 2 z
50 J ,  48 filiżanek 4 zł. 60 a  w proszku na 120 filiżanek 10 z ł ,  na 288 filiż- 23 zł., na 576 filii. 36 zł
GŁÓWNY s k ł a d  w WIKDNIU . B a r r y  d n  B a r r y *  et comp. W a l 1 f l s e h g a s s  e 8 , jakoteż wszędzie
w porządnych aptekach i sklepach korzennych- Skład wiedeński wysyła lei Bevaleaoióni swoja za pobraniem 

Ajencje: w H i s  ł n  u aptekarza Ericb Keler pod Lwem. W B o c h n i : I . K. Bulsiewioaa. 
apż W  B i t s d a e h m  M S. Franzoea, aptekarz pod złotym orłem i G. G rt" łia n n a , r  C z e r n i e w t a e l  i 
u i l ta r a c .  k. apt. i Ignacego Sobnirch; w K e ł o a y t  i  J . 8 idorowieza w K r a k i W l e : u Józefa Tran- 
czyńskiego; wa L w m w ie :  u Zygmunta Euckera aptekarza, u P iotra M ikolaacha aptekarz., Leopolda 
Botlendera.z F . W. Królikowskiego, u KaroR Schubutha, n Ju liusza Reissa i u Jakóba Beiacra: w P e u e l e  
u Jó iefar. T lrók; w P r m tm * :  u Joz. F& rsta; w P r z e m y ś l a :  u Edwarda MachaDHego; w K n o -  
s r o w l i : u J. Schaittera e t Comp.; w S t a n i s ł a w o w i e  u Ferd.^Stechera, apt. w S t r y j u :  u D. J  
Nuseerblats e* Comp.; w T u r n o p o l a :  a A. Morawetza i dr. A.JBuchela c ś. apteka obw • w T a r n e -  
w k « : o A .Tenczyea a p t  pod Aniołem, i u W. T. A. W aligórskiego.



Podziękowanie.
Po k illu L a s tu le tn ic h  m oich p ieszych p ie l­

g rzy m k ach  do Ziemi Ś w ię te j , do Kzym u, 
do E g ip tu  i t .  p. wróciw szy do rodzinnego  
s ra ju ,  czułem  się na  s ila c h  fizycznych tak  
znużony i wycieńczony, że zdaw ało  mi się, 
trz e b a  od razu pod gc lem  niebem  B ogn 
d ucha oddać. Szczęśliw a m yśl n a tc h n ę ła  
m n ie ,  szu k an ia  pomocy w n o w iu teń k im , z 
szczodrobliw ości pow iatow ych obyw ateli ziem 
skń  li pow sta iym  szp ita lu  s ta ro m ie jsk im  
przy  P odh a jcach . I zaiste  d z ięk i szczęśli­
wemu wyborowi do sk lad n  sz p ita lu  ta k  go 
dnych mężów, j a g i u i  są  lek a rz  szp ita lny  
W ielm ożny D r. J .  Fleischm anu i Z arządca

k r K i  Post
poleca n . a j t a n i e i  Lanc }1

SI, Markiewicza
we Lwowie , w rynku  pod l. 42.

1516 1 - 6

W południowej Galicji lal) 
nu Bukowinie

po-zukuje się

posiadłości ziemskiej
w warjjjści począwszy od 20.000 złr. Nabywcy 
(Pol.k, gKwnie chodzi o zdrową, piękną oko­
licę Intc.esentów uprasza sie przęsła* anszlagi 
i warunki sprzedaży do Administracji „Gazety 
Narodowej1' pod adresem l i r .  M . 152? 2-

W ielm ożny  P a n  W ła d y sław  £ .

w dziesięciu 
rodzajach.

S z c z u p a k i  Karp i Węgorz ma­
rynowane ..........................funt zł.

M fiaw gl marynowane . sztuki

ś w ie ż u t  k ie  
i kuchenne.

J V o w y  t r a n s p o r t ! ! !
u ł o u h i y  g-ubej

uzuk i iJBosojlo-SIfcJFZM«5 maryrsw.
dzielnej znajomości swojej sztuki lekarskiej 
Pana o rd /n a r ju s z a , niemniej staranność 
p ilność, niezmordowanej czujności tak tu  : 
łagodności obojga panów Dobrodz.iojów, pra- 
waziwych ojców szpitalowych —  zawdzię­
czam ocalenie mego życia, przywrócenie 
mocno nadwątlonego zdrowia (krwiotoki w 
skutek zepsucia płuc) i możność oddawania 
się na /ad  swoim nabożnym obowiązkom. 
Podczas mego przeszło dwumiesięcznego 
pobytu w p imienioDyja szpitalu  miałem 
sposobność, podziwiać ład, porządek i czy­
stość panującą w tym szp ita lu , niemniej 
byłem świadkiem licznych, szczęśliwych, na 
wcale niebezpiecznych, dokonanych kuracji. 
Czuję się więc w obowiązku, polecić szpi­
tal Podhajecki wszystkim, podobnej opieki 
potrzebującym , mogąc śm iało twierdzić, że 
ani w Marsylji, an i w A lessaudrji, słowem 
jeduem , w żadnym zagranicznym  Zakładzie, 
podobnej ulgi leczniczej, nie doznałem .

Podhajce, 13 . lutego 18 IŁ
M i k o ł a j  ( J r a b i c k l ,  m. p

tercyarju .j zakonu św. Franciszka
1542 1 1  d ’ A.fiisi.

Do sprzedania

A P TEK A
w1 jednem z większych miast na prowincji 

Bliższą informację można sasiągmjć u p 
P l e p e s a ,  aptek;..ZŁ we Lwowie. 1640 1 —1

Za 1 z łr . 5 0  et- i 1 z łr.

Z a strze g a  s ię
przed oszukaństwem!

P o m i ę d z y  l i c i n e n ń  o t o c z e n i a m i  
d o t y c z a c e m i  a z c z e g ó l n i e  z e g a r ó w ,  
w i e l e  j e s t  o b l i e z o n y e h  n a  o c a u -  
k a n i e  m i e s z k a ń c ó w  p r o w i n e j .  W e  
w ł a s n y m  i n t e r e s i e  w y s t r z e g a ć  si^  
n a l e i y  k u p o w a n i a  z o g a r ó w ,  j e ż e l i  
firma s y r z e d a j a c e r o  n i e  y o d a je  
r ę k o jm i .  U m n ie  k u p io n e  z e g a r y  
m o g a  b y ć  k a ż d e g o  c z a s u  w e d ł u g  

u p o d o b a n ia  w y m i e n i o n e  lub tek n a za d  z w r ó c o n e ;  
je« t to  dow ód naJIep**€|fo leli wykoń* 
ezen la .

Nie do w ie rz e n ia ,  a  j e M  praw da!
szwajcarski 
zegar  por­

ce lano wy 7. emal ją  i pi ęknym krajobrazem lub 
kwiatami emaljowanemi, bardzo elega ncki  a przy-  
tem t a n i , przydatny  dla ubogiego i b ogatego ,  
z roczną gwarancją.

Za 9 , 10  i 1 1  z łr.
wraz z pięknym łańcuchem z3 złota  ta lm i ,  me-  
dtiljonem, pude łk iem ,  kluczykiem i pięcioletnią 
gwaraneją, tudzież z rezerwowym szkiełkiem. Ta­
kież same chrono-miernicze zegarki,  dokładnio w 
ogniu złocone, tylko 12 złr.  50 ct.

1 9  i A ̂  y}r ^oaituje p r a k t y c z n y ,  aob ry
1 6 1 1 .  p i ę k n y  r e m o n t o a r .  C e s a r s k i

z e g a r e k ,  n a j l e p s z y  * w o r ó b  j a k i  t y lk o  moźnn  
s o b i e  w y o b r a z i ć ;  l e k a r z e  i s z .  d u c h o w n i  n ie  
m o g a  d o s y ć  n u z a le u a ć  a i ę  t y c h  z e g a r k ó w .  J e s t  
to d o w ó d ,  ż« ta k i  w y t r w a ł y  z e g a r e k  n ie  m oże  
m y l i ć  s i ę  a n i  na  s e k u n d ę .7  - i ł  i  Q  „ l r  o t r z y m a ć  m o żn a  m o d n y

ŁJ(V J .O  I l o  6 1 L ,  z e g a r e k  w o j s k o w y ,  l e k ­
k i , o z d o b n y ,  p r z y t e m  n a d z w y c z a j  e l e g a n c k i ,  
co j e s t  r z e c z ą  g ł ó w n y  , bardz o p u n k t u a ln y ,  
ś c i s ł y  w  rnehii  1 b a j e c z n i e  tan i  ; do t a k ie g o  
z e g a r k a  o t r z y m u j e  k a ż d y  i m i t o w a n y  s r e b r n y  
ł a ń c u c h  m o d n e g o  fa so n u  , w r a z  z k l u c z y k i e m ,  
p u d e ł k i e m  , m e d a l j o n e m  i  p i e c i o l e t n i e m  porę­
c z e n ie m .

12 i 1 5  złr, ’r*br"y- cyln*er

wędzone
n a w io r  astrahański . . fant „
.'.ztokftoz moczony . . „ „
S a r d y n k i  w oliwie puszka „ 
1 laseczka 80 do 100 sztuk Moskali „ 
1 „ 30 do 40 sz. śledzi za wij an.
1 „ 25 sz. Łosośio-śled/.ieniar.„
Doskonała B ry n d z a  liptaw i k a  funt „ 
K a la fio r y  algierskie1 . . „ „
M a ron y  włoskie . . . „

1.20 ct. 
—.25 
—.15 
—.15
3.60 

— 20 
- .4 0
2.20 
2.50 
3 75 
- .4 8  

—.50 
- .2 4

Ekspedytor pocztowy
dobrze rutynowany i z kaucją, poszukuje miej­
sca. Lwów iE. S . poste restante. 1541 1—2

Ogropine powodzenie tego środka zależy 
ud jego własności sprowadzania na powierzcb 
nią c ia ła , zapalń i irrytaeji, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze- 
ląga cn ,hoi„bę na części ciała mniej dęli 
atne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 

Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw k a ­
tarom , n ieży tow i osKrzeli, chorobom gard ' 
"mym g ryp ie , goJóeowt, holom w krzyżach  

iitp. Użycie 4egc papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie swędzenie. Cena pudełka 1 f. 50 r. w 
Paryżu. Dostać można cc Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch ; w Kraku wio w aptece p. 
Tranczyńskiegu; w Kijowie w składzie mater. 
aptecznych pp. braci Marcińczyk, 1013 21—28

ś w ie ż e j
bornej 

S m a l c u
Odbiorcom

J486

r smaku wy- 
1 funt 44 ct.

........................ 1 „ 44 „

1 etnr. opuszczam należny rabat.
H andel korzenny

Karola Klimowicza,
4—4 ulica Wałowa Nr. 11.

Zupełnie świeży transport {  
z e  z b i o r u  1 8 7 3  r .
u naciągającej i przyjemnej woni

c h i ń s k o - r o s y j  s k i e j

.
c i e m  n  u

Zarządca ekonomiczny,
który wyższą szkołę rolniczą ukończy! i dtuż- 
szj czas samodzielnie gospodaruje, życzy.so- 
r  lhr7j^  większego gospodarstwa
Ją®-. Na żądanie może się wykazać najie 

psze.ji świadectwami jako też sżczytnemi po 
lecenu.ni. Łaskawe oferty pod lit. F .  K .  
post. rest. P rz e m y ś l. 1543 1—2

Od naśladowania zawarowany =
-------------------------------------------------------     89

Przeciw każdego rodzaju j jr 
kaszlowi zasiarzałemu,

bolom piersiowym, chrypce, zafl ka­
mieniu, odpluwnniu krwią, astmie, 
kokluszowi, drażnieniu w krtani.

GL A W Mayera w  W rocław iu 
b ia ły  syrop piersiow y.

«  00
. 00

tao a 
tao

Jedyny skład tego od r. lfom 
wsławionego i przez wszystkie 
znakomitości lekarsl io zawrze ze 
skutkiem używanego środka do-, 
mowego znajduje =.ę we Lwowie 
w apt Zygm. R uckeri. pod sre­
brnym orłem. 1316 5 —?

<1 rt>
'  CL 
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O
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Premjowany w Paryżu 18b7.

:

K. BALLABANA
we Lwowie, przy ulicy Halickiej

na wagę wiedeńską, a 8 h it A  więcej 
m* zwykle tu przy herbacie używane 
funty rosyjskie i w skutek tej ogromnej 
deferencji na wadze o jedną czwartą 

część taniej :
1 funt B on go  c e s a r s k ie j 2 yl.
1 funt f a m i l i j n e j  . 3 zl.
1 i n n t i ł l e l a n g c d e l ł l o w k a i i  4 zl.
1 funt I m p e r i a l e  . 5 zl.
1 funt P r o s z k u  t i e r b a c i u n .  1.20 

Łyżeczka od kawy niekopiasta wyżej 
wymienionej herbaty przy dobrze kipią'- 
cej wodzie, li do tegri używanego samo­
wara, daje dwie(fiJ<1ank-i doskonałej her­
baty. Samowar nie powinien być we 
środku szurowany, ponieważ woda osa­
dza wapno, które przez ażurowanie po­
ruszone, mą'ci wo^ię, że dopiero w dzie­
siątym razie czysta i niemętna wychodzi.

Łaskawe zlecenia natychmiast
1384 uskuteczniam. 5—?

Migreny i newralgie.

Nr. 1641.

obwieszczenie.
W cltmek rozporządzeń wysokiego 

c. k. M inisterstwa rolnictwa z 19. g ra  
dnia 1873 i 31. stycznia 1874 1. 13473 
rozpoczyna nowe ustawiony c. k Z a­
rząd kasy proweutowej w Peczemzynie 
czynność urzędową 28. lutego 1874 i 
sprawuje ou rego dnia począwszy wszel­
kie czynności kasowe, sprawowane do­
tąd względem prowentow dóbr skarbo­
wych Peczeidzyńskich i Lelatyóskich 
przez c. k. llrząd  podatkowy w Kołomyji 
i c. k urząd sprzedaży soli w D elatynie.

Co się podaje do wiadomości po- 
wsieennej. 1539 1—3
C. k. ga lic . D y re k c ja  lasów  i  d o m e n .

B o l e c h 6 w  dnia 11. lutego 1874.

Pomieszkanie
składające się z dwóch obszernych iron- 
towych pokoi z przedpokojem, be*. ku 
chni. na Iszcm piętrze w kamienicy pod 
Nr. 26 u. w r y n d u , gdzie Księgarnia 
pp. Seyfurtba & Czajkowskiego, zaraz 
ao wynajęcia. 1451 3—3

I p. Delf.ugreuier w Paryżu. |
*' . Środek len  potwierdzony przez '4  

francuską akademię medyczną, le- S 
czy słab sci żołądka 1 kiszek, przy- ?  
spieszą powrót do zdrowia, wz.mii- *  
*nia dzieci delikatne i wątłe, za- $  
bezpiecza od gorączk, tyfoidalnej $  
i chorób epidemicznych. ’ ^

W Pary/u  przy ulicy Rcbelieu  m 
26; we Lwowie «’ aptece p. ]\[j. «  
koiascb, wr K rak o w ie  w aptece p .  ® 
Traucżyńskiego; w Warszawie w ^  
składzie mateijałów aptecznych §  
pp. Gallego i Spiessa. 1046 6 - 1 0  ^

I
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I
I
I
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i
i

S € p  ś m i e t a n k o w y .
S k ła d  wyrobów  .536 1—3

księcia Schwarzenberffa
w Piadze, (Breite Gasse Nr. 3 n.) utrzymuje 

znany

_  r
w cegif ikuc t. huskuwe zleceniu wykonują 
bezzwłocznie po najt-unszych cenach.

zawsze na składzie sławnie

L i e w n i k l  (Drfflj, p o w s z e c h a e  p l n g i  
i l o  o r k i ,  i> kugf E i o j a l  z lanej stali, m a ­
s z y n y  d o  o k o p y w a n i a  b u r a k ó w  i 

k l i k u .  iu!zy z fabryki

J r t u d .  ^ a a k
W  P l a g G Y i t Z .  1098 8 -1 4  

polecają ze swego składu

Julius Carów & Comp., Prag.
Jedyni ajencji na całą Austrię.

faeual Tow naiiK piTeinyst. w Paryżu. 
P r t E C Z  ZE S I W I Z N A !

MELA IN OGENE
WY110RKA FAUBA HO 'WŁOSÓW 

P. D ł C Q U E M A It E 
CHEMIKA W  PARYŻU I ROUEN. 

W jednej chwili zmienia siwe w.a- 
sy na głowie i na bronzie na kolor 
naturalny oez uieueąpieczeństwa 
dla dała. Farba U bczwonna jest 
skuteczniejszą oa wszelkich p.epa 
ralów tego rodzaju dotąc. używa­
nych.

Skład we Lwowie, w Magazyn.e galante­
ryjnym p, Suzyżowskiego, w aptece p. 
Mikolasch, i  u wszystkich głównych fryzye- 
rów i perfuiuysiów.

Tylko p r a w d z i w a  z ł o t a  
sp r ę ż y n ą  do o d s k a k i w a n i a  , mocncra  s z k ł e m  
k r z y » z t a ł o w e m  . w r a z  z  ł a ń c u c h e m  , m e d a i j o -  
nera xe z ło t a  t a im i  i g w a r a n c j a .

T ylko  1 5  lub 2 0  z ł r  f r j A f e f c
srebrny, sŁWoaet , z podwójną kopertą, naj- 
piękniejstem grawirowaniem i wraz z łańcu­
chem z prawdaiwego złota talmi i gwarancja, 

T u llr i. 1 Q 7 ł r  prawdziwy .ingielihi sre-
J . y i a u  A t l  n i l *  b r a y  i w  o g n i a  z ło c o n y  c h ro ­

n o m e tr  w r a z  z ł a ń c u c h e m ,  m ed a l jo n e m  z e  z ł o ­
ta ta lm i ,  s k ó r z a n e m  p a d e ł k i e m  i g w a r t ia c j a .

T r l t ł ł  AA  y łr  taki® *łm ’ znacznie pie-X j i i x . v  a “x  u k i , k n i e j s z y ,  * o r je n t a l n y m  d r o -  
g o s k a z e m .

Tylko 1 6  lub 17 złr.
o f  W a l o s  r e m o n t o a r  , n a j s i l n i e j s z e g o  k a l ib r u ,  
z k r z y s z t a ł o w e m  s z k ł e m ,  w e r k i e m  z n ik lu ,  
w p r a w d z i w e i n  z ł o c i e  ta lm i  maait'; z e g a r k i  te 
m a ja  przed  i n n e m i  tę z a l e t ę ,  że  motnn j e  nn* 
k r e e a ć  b e z  k l u c z y k a  i do t a k ie g o  z e g a r k a  
o t r z y m a j e  k a ż d y  ł a ń c u c h  ze  z ło t a  ta lm i  w r a z  
z m e d a l j o n e m  i g w a r a u c j ą  b e z p ł a t n i e .1 €1 p r a w d z i w y  a n g i e l s k i  z e g a -1KO l ó  Z i r .  r o t  z e  z ł o t a  t a l m i ,  c y l i n d e r
n n j n o w s z e g o  f a s o n u ,  z p o d w ó jn e m  s z k łe m  
k r z y s z t a ł o w e m  , p r z e z  k t ó r e  m o żn a  w i d z i e ć  i 
w e r k  z a m k n i ę t y ,  w r a z  z ł a ń c u c h e m  z e  z ł o t a  
ta lm i ,  m ed a l j o n e m  i g w a r a n c j a .

z ł r  c a łk i t : ” ' maryT ylko  1 4  lub 17

Obwieszczenie.
vV kancelarji Zakładu zastawniczego lwow- 

s iego ormi ińsidego „1*11 I l o  u t i s ‘ odbę­
dzie »ię na dniu lv.. n.arca 1S74 w zvye",a 
nycb godzinach publiczna licytacja, na której 
zaległe klejnoty, srebra i inne fanty sprzeda­
wane będą. J 507 2—3

Lwów dnia 8. lutego 1874.

Słabo&ci Piersiowe.

i
W A P I A

Je d e n  p roszek  rozpiw/.c>vuuy w lv 7.e e  
wody o en k rzo n e j i z n ż l tv, dostat<;c/, lym 
je s t do u śm ie rze n ia  n a ty c h m ia s t  nni- 
sin iejszi.go  b a lu  glo‘ vv i nn igr»>ny i di 
w y leczen ia  rznibc.ia ż o łą d k a  i H c-gunki. 
S p rz e d a je  się w purt> łk :t( li -z a w ie ra ją - ' 
cych d w an aśc ie  p ro szków . 1633 12—2?

Dla u u ik nienla fałszerstwa, żądać na­
leży, aby każdy u robek  był opatrzony 
podpisem G r i m a u l t  *  € o m p .

Dostać można ^ 'a n te k a c h  we Lwo­
wie pp. Mikolastha, Bfdsera i Ruckera; 
w Krakowie pp. J. Trauc/ynskiego 
W. Redyka ; w B''odarh Knllaka i Fran- 
zosn ; w Rzeszowie Srhaittera ; w W ar­
szawie w składach aptekarsk.ch pp. 
Mrozowskiego, braci Galin i Syi#śfsa.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY

n p i w r  PrzyroMcZYGll“
w y c h o d z ą c ą  d i a g i  r o k  w  K r a k o w i e

w zeszyta, h pięćioapkusz ;wych iiiiesięeznych. pod kierunkiem

KOMITETU REDAKCYJNEGO
skvadającegu się z D rów : bies.iaaeok!ego profesura anatomji patologicznej w Uniwer­
sytecie Krasowskim ; Czyrniańskiego, profesora cbemji w Uniwersytecie Krakowskim : 
Frankego, protesora mechaniki w feclmice Lwowskiej; Karlińskiego. profesora astronomji 
v Uniwersytecie Krakowskim; Kreuz.i,  profesora mineralogji w uniwersytecie Lwow- 
sknii; Iwajerą, pro esora tiz-alogji w Uniwersytecie Krakowskim; Nowickiego, profesora W 
zoougj w Uniwersytecie Krakowskim; fl idi szewskiego , profesora elien.ii w uuiwer- 1 
oytecie BwoWskini; Skiby, profesora fizyki w Uniwersytecie Krakowskim; Strasburge.a, 
protesora botamai w Un.w, Jenajskim Teichmanra prof. anacoinji w Uniw. Krak

a pod redakcją
L u d w i k a  F C a s ł o w s k i e g o .

K
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\ iijt  -i.ir- /.y i n a jle p s z y

1101 w głównym składzie 5 _ 6 .

HERBATY
funt po zb. 1 .30) najlenszy złr. 1  5 0 .

FryflrykŁ Schubutha i Syna
we Lwowie, w Rynku Nr 45. 

i \ 'Ł lK b i s z y  i n a j l e p s z y

Zadaniem te ­
go «vdawrii- 
ctyra jest przy- 
sporzynf naszej 
l i t e r a t u r z e  
n a j  znnkomit- 
s z e dzieła zo 
w s z y s tk ic h  
gałęzi przyro- 
doz uawstwa, 
j a k i e  wysziy 
lub o b e c n ie  
wyc h o d z ą w 
języku angiel­
skim, francu­
skim, niemiec­
kim i włoskim. 
Rocznie w y ­
chodzić będą 
dwa albo trzy 
dzieła obejmu­
jące, razem 60

P rzy rrąd  do mte zen a, cnyżośel m yśli 
(z d z ie i a  W nm lt’a ; , ,  W y  K ł a d y  o d u s z y  
ludzkiej i zwierzę(iej“ tom I str. 47).

aimuszy drukr. Pierwszy rocznik „Bibljoteki“ wypełniło 
daie.o Ciepła mak) rodzaj ruchu, i

tOIil W a n d t  A . 4F rtMKm,

W uiitjątnu ‘Ij mili odległym od stacji ko- 
leji dniestrzańskiej, jest

1000 sztuk dębów
od 12 do 25 cali grubości io sprzedania.

Bliższa yiadomosc w hanulu Bronisława 
Żuławskiego w Samborzu. 1506 2—2

w - KNAUST,
W l e n ,  L e o p o l d s U d l ,

Mii suacł^af.e 15, gegenObnr d. kk. Auga_ten. 
28 Medaille

d a m s k i  A«?g;i
p r a w d z i w e g o  s r e b r a  w y z ł o c o n y ,  w y a s  t  Imd- 

cn c h e m  z p r a w d z i w a g o  z ł # t a  la lm: , m c d a l j o -  
nein i ś w i a d e c t w e m  p o r ę c z a j ą c e m .

1S k b  2 0  złr .Tylko g i e l s k i ,  n a jd o ­
sk o n a le j  w y t ł n e a n y  s r e b r n y  c h r o n o m e t r  z po­
d w ó jn ą  k o p e r t a ,  p i ę k n ie  e m a l i o w a n y ,  w r a z  
x p i ę k n y m  ł a ń c u c h e m  z p r a w d z i w e g o  z ło t a  
t a lm i ,  m e d a l j o n e m  i g w a r a n c j ą .

T y k o  18 albo 2 0  i 2 b  złr .  ,£ C y
p r a w d a i w y  a n g i e l s k i  a p k l e r  na  15 r u b in a c h ,  
w r a z  z L a j p ię k n ie j s z y m  ł a ń c u c h e m  z« z ło t a  
t a l m i ,  m e d a l j o n e m ,  s k ó r z r n e m  p u d e ł k i e m  i 
g w a r a n c j a .

2 0  i 2 5  z łr .  »r' brny.«">«i“>.*rn a k r ę c a j ą c y  s i ę  b ez  
ł a ń c u s z k ie m  ze  z ł o t a  ta lm i

Tylko
k l u c z y k a ,  w ra z  
i medaljonem.

Tylko  23 , 2 5  i 27
w r a z  z ł a ń c u s z k i e m ,  m e d a l j o n e m  1 g w a r a n c j a .

Tyik» 3 0  3 5  i 4 0  z łr .  ^ f .Y t
sr e b r n y  r e m o n t o a r  z p o d w ó jn ą  k o p e r t ą ,  g w a ­
r a n t o w a n y  i  p a t e n t o w a n y .  .

T j U o  3 5 ,  4 0  i 5D  złr.
s k i  a nk ie r  z k r y s z t a ł o w e m  s z k ł e m .

Tylko 6 0 ,  7 5  i 1 0 0  z łr .
s z k ł e m  k r z y s z t a ł o w e m  , 105 i  115 z ł r .  w  p o ­
d w ó jn e j  k o p e r c ie .

Tylko  2 0 0 — 3 0 0  złr .
m etr  z  r e m o n t o a r e m ,  p o d w ó jn ą  ko p ertą  i s z k ł e m  
k r z y s z t a ł o w e m .

O p ró cz  t e g o  w s s y s t l z i e  g d z i e k o l w i e k  L 
jr . i rz  k o g o k o l w i e k  a n o n s o w a n e  g a t u n k i  z e g a r k ó w

Warsztat <lo reparacyj.
S t a r e  z e g a r y ,  p o c z ę i c i  d r o g ie  p a m ią t k i  f a ­

m i l i j n e ,  p r z y jm u j ą  s i ę  do r e p e r a c j i .  C e n y  z  r e -  
p e r a r j e  i ó l e t n i a  g w a r a n c j ą  po zt- } J r  ao
10 /ł. ' 1 15

Listowne zlecenia
a h t w i & j  i s i c  z a  p o b r a n i e m  p o C * t o w e o i  
t b za n a d o s i a u ł e m g o i ó w k l  w  2ł .  g o d z i n a c h ,  

/.ada nie m oga  by ć  w y s ł a n e  z e g a r k i  mb  
ł a ń c t i s z k i  «lo w y b o ru  za  p ob r a n ie m  n a l e ż y t o s c i ,  h 
z a  n i e k u i o n e  z w r ó c o n a  bę d z ie  k w o t a .

Cenv  n a s z y c n  w y r o b ó w  s ą  n i ż s z e  od w s z y s t -  
•ch , a n s d t o  n a s z e  u r z ą d z e n ie  p r s o d a j e  w n z y s t k i m  

,i. do b n y m  a k ła t lo m .
H rs * y « C k l c h f k t ó r z y  n o w e  z a m i e n i ć  s o b i e  ż y c zn  
W s m y s l k i c h ,  k t ó r z y  s t a r e  na  n o w e  z a m i e n i ć  

MiHie i » c . ć  ,  r a c i a  s i ę  ^ d ać  do mojej f irmy.

PHILIP FROMM,
Uhreufahrikaiit, RoŁhuntiiTUAtrasse9, 

Yis A yIb W o lh e lle , W l e n .
C*K.sv<;  . O b i e  d o b r z e  l a p n m i ę t n ś  n d r e s .

Feuersuritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Garteiipuinpen, Hydrophore oder 
iV£iserzubimger, Zenfirifugalpurapen, 

Baupnmpen, Brunnenpumpcn, Bici- und 
Weiiipumpen etc. Schli acuo, Feueriimer 

t o i i  IL.nf, Leder oder Kautschuck, 
Fouemrelir-Ausriistangeii. 

IUubtrirte Kataloge gratis per Post.

PpX’W M A U I 7 £ T G e ^ R Z f .w

OJ 1857 r. preparat ten v/śzt>ilł w po- 
wszerhne użyci''. Leczy on katary,  k a ­
sz]*, d irypki długoletniu , koklusz, za- 
p.ilenic gardła i kanału oddechowego 
(bronchites) , ale szczególniej poim ślue 
sprawia skutki  użyty przeciwko .łabo- 
ściom piersiowym (i btisie) i marnie 
kii u czyli suchotom. Pod działaniem  jego 
ustaje kaszel najuporczywszy i potnienii 
nocne, a chorzy szybko powra<ąją do 
pożąuauego zdrowia i tuszy. Lekarze 
przepasują często Pastylki ze suku gło­
wiastej sałaty i. laurowych liści p. Gri 
inault, bardzo \r/yjem nego smaku, kied> 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów 
zwyczajnych. 1034 l i  -2 3

Dostać możnr w aptekach we Lwo­
wie pp. M ikolascha, B eiseia i Ruckera; 
w Krakowie pp. J . Traucżyńskiego i 
W. ReoyWa; w Brodach Rullaka i F ran  
zosa; w Rzeszowie Schaittera, w W ar­
szawie w sKladach cplckarikich pp 
Mrozowskiego, braci Galie i Sptessa.

Wieś z folwarkiem
p o d  J a s i e m ,  200 morgów średniego 
'a s u ,  70 morg. dwusiecznych ł ą k ,  550 
|moig ziemi psz nicznei, jest z inwen­
tarzem  do sprzedania. Bliższa wiulo- 

Im ość na li ty frankowane poste reslant 
'A .  BIJ Jasło. 1494 2—3

pierwszy 
i zwierzęcej

^  P r z y r z ą d  d o  m i e r z e n i a  t e i n -  pouiieuionego dzielą ,)\juii(lt ',i i H o f n i a n n  a :
^  p e ra lu ry  sionca (z dzielą  do nowoczesnej chemji ,  w dalszym  zaś c iągu  
^  T y n d .ilP a : „Ciepło jako ro- d z i e u  podane w  n a s tę p u  cym progr<tm;o k tó ry  j e d n a k  

chu“ s tr .  453).  stóSbwnie do okoliczności z j i i r n i o n - i n  być mo: e -

łł^i/^rartaw e om ty rudzkiej 
W  bieżącym roku wydamy dru gi  tom

Wstęp 
wyjdą

dzaj ruchu11 str. 4-53).
1. T y n d a l l :  O dźwięku.
2 . —  O ' ś w ie t le .
3. — 0  elektryczności.
4 H uxley: zu.sajy lizjologji.
5. Herbert Spencer: Zas.idy biologji.
6. Seccbi : Sloflcc
7. H eim hoitz . ^bdczyty popularne

z,dziedziny nauk przyroduiezycb.

zm ien ionym  być moż
8. B ernste in  : Fizjo logia  z m y s łó w
9. L l“ breicb • Zasady toksykologji.

10. Ileruinnu: FizJologja oddychania.
11. T ogel: Ckemiczue działanie światła.
12. AVnrtz: Atomvi atomistyczna teorja 
13 Ytrel.ow : Fizjoiogjlf?chorób.
14. L e n c u a r t: Zasady zwierzęcej orga­

nizacji.
  1444 2 - 5

P r z e d p ł a t a  n a

B IB L JO T E K Ę  U M IEJĘTN O ŚCI PR ZY EO D N ICZTCH
wynosi rocznie zlr. 18 — półrocznie zlr. -ł c. 5 0 .

Prenumerować nlużną Iw Krakowie ,w biurze wspiitkj wydawniczej . ulica 
Batorego Nr. 92i; wa f .u .T H lć  w Księgarni Polskiej przy ulicy K o- 
jiernika Nr lzi

s
H
Ss
ss
hs
hss
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
w

X
X
X
X
X
X
X

Ceny stanik iw  
Ccntnrc

po 8, 10, 12, 14 
do 16 zl. a. w.

(JWA.GA: Księgarnia Polska urządziła prenumeratę miesięczną we Lwowie po 7 0  ct

p u  0 , 8 , 10  d o  12  n .

Przy -zamówieniach listowych uprasza sie
0 przysłanie miary w czterech tasiemkach pa­
pierowych: lsza wskazać ma objętość piersi
1 grzbiet* pod ranjomnni w ziętr, 2gu objętości ff(lngch t  olii Mann d e r  2 5  J a l i r e  hiudurch bonfl Brauwesco in  b e - 
ilb ic i, 3cia objętości bioder , 4ta długości od 
miejsca pod l-auiionami do kibici. JAiuię na­
leży brać po sukni. tb23 0 —y

ŚwieAoMS FiokiioSć i >1 ...dość
nadaje twarzy i Jmwloce ciała

cr£me-oriza
DE K I J i O l Y  D E  Z a E lY f I L O S

L. LEGRAND, dostawcy nerfum wielu 
jTanujących domów ,

207, ulica Saint-Uouore w PA K  YZ(J  
i w głównych magazynach perfum we Francji 

i żagranieą. 1012 lb—24
We Lwowie.,w aptece p. P. Mn.olasclia i 

liaudlu galante-yjnym p. K. Strzyżowskiegu.

- l lc h t ig te n  P r a Ł ę e r -  u n d  W i e u e r - E t a I ) l i s s ( > m e n t 'S  h e s c h a f t i ^ t  w a r , 
w o riib o r e r  d ie  b e s te n  Z o u g S iM e  a u fw e is e n  k a n n  —  in  e in e r  g r ó s s e r e n  
i l a l z f i b r i k  o d o r B -aueA ei u n te ra u k o in m o n .

Der8e'be 
sehen Spiache 

A n f ro g e n

1512 2 2

ist 4 5  J a h re  
vu!lkomiuen 
w ollo  in a n

a l t ,  v e r h e i r a t e t ,  d e r  d e u ts c h e n  un d  bO hm i-
m iic lit ig .

g e f a l l i g s t  r i c h te n  a n

A n io n  N ech y/ill )

Oberiniilzer zu Schardit?i
( P o s t  C z e j c z  —  p e r  G c d in g  —  M a h re n ) .

przemysłu we Lwowie,
wydaje

m u Y m  H 4 S 0 W K

• M M M 8 M M M 8 8 M M M 8 M 8 M #
j EDN15SSE RT FKAICHEUR DU TEIN""

p a r  1’e m p l o i  d e  l a

Oenic de Ueuntę
a  base de G L Y C E R 1N E  ot dc L IrfM U TIl  

ct  de la Poudre de riz 
a f x  i l i : v  I t S  I> E  I> X S

de Caeheinyr

VI0ŁET
U u u lev u rd  d es  .(Japuctnes.

VI9ŁET \

Rotonde du Grand-Hotel P a Ri S.
Se trouoens chez les Parf umeitrs et 

W składzie perfumeryj .  k o s m e t y k ó w  p. Karola 
Kamila Strzyżowskiego ' r

lnventeur du
SAY O N  R O Y A L  DE T f lR I D A C E  

Seul rccommandc

par les

CE LE D R ITE S  M ED1CALES 
3 1 7 ,  I t u e  S a i n t  ■ D e n i s .

i Leona Feintuclia.

Cu i/je u rs. 
Mikolascha i

1028 6 —24 
w magazynach

5 terminem wypowiedzeniaprocentowe z 8-dniowym 
5j3 procentowe z I4-dniowym

podaje do publicznej wiadomości , że wszystkie 6 
sowe z 30-dniowjm lermmem wypowiedzenia W obiegu znajdujące
n i r ,  J n i n  1 fi m o n / l n  «  K  r łn a n n T IT O łT f r » n  A li u ł u  ^ 3 , I j  f lp j lO -

O r y g i n a l n t  1089 40—50

Wina zagraniczne » likiery
najlepszej jakości ,  sprzedane będą

się, od dnia 15. marca r. b. zacząwszy, po o* 
wem wypowiedzeniem oprocentowuje. 1523 2—?

St. Julian. St. Estephezł. lc .2 5  1 Cognac fln Ckampagneizt.2
1 „ 75 Bene lictini ‘/.Kbutclki „ 2
2 „ 50 „ l  butelka „ 4

Jamaica-Rum , szUch.
1 „ 25 ł/a butelki . zł. 1 /H f 2
2 „ — Szampańskie : butelka ,, 2

„  Moet cremant rose „  3
1 „ 25 „ Aubertin erem. rose„ 3

„ Mam i C............................—
2 „ — Heidsieck&Co. Monopol 3 „ 50 

W’-az z flaszką. — Skrzynie i flaszki przyjmuję napow ot. 
daszek za zaliczką.

A l e x .  F l o e l l ,  ’v« W iedniu,

Cbateau Margeaus
Lafite lub Larose „ 

Mosel,  Brauneberger ,  

huerensteiner . . . „ 
Riides- lub Hocbhcimer,, 
Mn seat Lunę) lub Fron

t i g u a n ................... ....
Malaga, Madeira, Sher­

ry bardzo stary

po najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwo»cl Za 
w i e l k ą  b u t e l k ę .

C l i c ą u o t .........................zł- 3 c. 2.’,
Vóslacer Aussticb

b i a ł e ...................... „ — „60
Raster Ausb-uch . . „ - - „ 7 0  
Ocet winny I. gatunek

za w ia d ro .................  6 » —
za butelkę . . . . .  n _  ^25 

Oiyginalne piwo z Kieiu 
Sehwecliat we flaszk.:

Piwo odstali jt . 25, marcowe 27 
— Rozsyłki począwszy od dwóch

,50
,50

, 50 
,50

Backerstrasse N r. 8.
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